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„NOWY $WIAT" - CONSO-
LIDATED OCTOBER 4-TH
1925 WITH THE
GRAM CODZIENNY"
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
RITORY IT DOMINATES.

CENA 3 CENTY.

Zjazdy stronnictw ludowych w Krakowie

BELGJA CHCE SIĘ ZA-

BEZPIECZYC PRZED

NOWĄ INWAZJĄ

NIE ZGADZA SIĘ NA PO-
ZOSTAWIENIE NIEMCOM
WOLNEJ RĘKI W SPRA-

WIE ZBROJEK

Związki patrjotyczne mło-
dzieży są zamaskowaną or-

ganizacją niemieckich
sił zbrojnych 

BRUKSELA, 1 grudnia. w
końcu zeszłego tygodnia rząd bel
gijski otrzymał angielski komu-
nikat w sprawie dalszej kontroli
nad rozbrojeniem Niemiec. /W
odpowiedzi swej naczelnik szta-
bu generalnego armji belgijskiej
stwierdza wyraźne niebezpięczeń
stwo, z jakiem byłyby połączone
ustępstwa w sprawie tworzenia
w Niemczech po za wszelką kon
trolą L zw. „związków patrjo-
tycznych" Gre w większości
wypadków są organizacjami o
charakterze militarnym
Rząd belgijski poczyni rów-

nież pewne zastrzeżenia w spra
wie składu niemieckiego sztabu
generalnego w przyszłości.

  

NOWY PLAN UBEZPIE-
CZER POBOROWYCH

Rząd: jepoński" chce uwolnić
rekruta od trosk o utrzy-
manie rodziców w cza-
sie służby wojskowej

datek na uwolnionych od wojska

TOKJO, 1 grudnia. - Ministe
rjum wojny opracowuje obecnie
projekt ubezpieczenia młodzieży
japońskiej za czas służby woj-
skowej. -Celem tych oryginal»
nych ubezpieczeń jest uwolnie-
nie młodzieży w wieku poboro-
wym od zwykłych trosk o środki
utrzymania dla rodziców, gdy oni
pójdą do wojska. Najtrudniej
szą sprawą w tym nowym planie
asekuracji jest, kto ma ponosić
wydatki na owe zapomogi -
tylko rząd, czy też częściowo i
młodzież w wieku poborowym,
dla tych czy innych powodów u-
wolniona od służby wojskowej.

CUDZOZIEMCOM W HAN-
KOW GROZI GŁÓD

Nie przeżywali oni tak cięż-
kich czasów od bokser-

skiego powstania *

Oddziały marynarzy już wylądo-
wały celem roztoczenia zbroj-
nej oplekinad rezydentami

LONDYN,1grudnia. - W
Hankow wysadzono mocny de-
sant złożony z marynarzy i fol-
nierzy francuskich i angielskich.
Oddział |marynarzy _amerykań-
skich z chwilą wylądowania rów)
nież stanie na straży życia i mie-
nia cudzoziemców. Sytuacja jest
grożna.  Korespondenci nazywa-
ją obecny stan rzeczy w. Han-,
kow, „kryzysem mniej ostrym
niż Powstanie Bokserskie", Kry-
zys ten jest bezpośrednim skut-
kiem zwycięstwa _odniesionego
przez armię kantońską nad woj-
skami rządu pekińskiego. _Boj-
kot cudzoziemców w Hankow za
czął się od tego, że kupcy chiń-
scy przestali sprzedawać towa-
ry ludności nie-chińskiej, a na-
wet Chińczykom służącym w do-
mach. rezydentów. Zbiorowe za
kupy towarów w Shanghaju, wo
bec ,trudności .transportowych,
nie: mogą uspokolć wszystkich
potrzeb:  

 

 

W MAINE ZWYCIĘŻYŁ

KANDYDAT REPUBL.

Skutkiem tego republikanie

znowu mają większość

w Senacie

PORTLAND, ME. 1 grudnia.
Arthur R. Gould, republikański
kandydat na senatora zwyciężył
na wyborach wczorajszych w st.
Maine. -Kandydat demokratycz-
ny otrzymał zaledwie 31,540 gło
sów podczas gdy liczba głosów
rzuconych na Gould'a wynosiła
79,582. Wybory te miały szcze-
gólniejsze znaczenie wobec fak-
tu, że miały zdecydować, która
patrja będzie miała rozstrzyga-
jący głos w Senacie.

NA DALEKIEJ PÓŁNOCY

2000 rybakom śmierć grozi

MOSKWA, I-go grudnia. -
Siedemset rodzin rybackich, li-
czących razem około 2,000 dusz,
zostało odciętych od świata na
brzegu morza Karskiego
wszyscy mają w perspektywie
straszliwą śmierć z zimna i gło-
du. Pomylili się w swoich kalku-
lacjach na nadejście zimy i nie
zdążywszy powrócić do swoich
leży zimowych, zostali odcięci
od świata w zamarzniętym por-
cie. Zapasy ryb wyżywią może
nieszczęśliwych do wiosny lecz
wątpliwe czy przetrzymają stra-
szliwą syberyjską zimę, a ratu-
nek jest zdaję się niemożliwy.
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Polonja nowojorska żegna odjeżdzających aficerówpolskich.

W HANKOW ROSNIE TRWOGA

Wojska kantońskie wkroczyły na terytorjum

cudzoziemskichkc'olicesyf”r |

RZĄD AMERYKANSKIWYSYŁADWA TORPEDOWCE
CELEM ROZTOCZENIA OPIEKI NAD ŻYCIEM

1 MIENIEM SWYCH OBYWATELI

LONDYN, 1 grudnia, - Ex-
change Telegraph donosi z
Szanghaju, że oddziały wojsk
kantońskich wkroczyły na tery-
torjum cudzoziemskich konce-
syj w Hankow i że wśród rezy-
dentów zapanowała tam panika.
Rząd angielski ma wystąpić z

energicznym protestem przeciw
tej inwazji wojsk chińskich w
granice europejskich setlemen-
tow.

 

7, Washingtonu donoszq o wy-
słaniu do Hankow dwóch ame-
rykańskich torpedowców, które
przyłączą się do flotylli innych
państw. Już dawniej prosił o to
amerykański konsul generalny,
Lockhart w przewidywaniu
wzmożenia działań zbrojnych po
między armją nacjonalistów, któ
rą dowodzi marszałek Feng-Yu-
Hslang i wojskami marszałka
Wu-Pol-Fu,

ZBRODNIA POD DZIKĄ JABEONA

SENATOR SIMPSON PRZYGOTOWUJE GRUNT DO
KASACJI WYROKU

Dowodzi, że przysięgli przybyli na sąd z gotowym wyrokiem

Senator Simpson nosi się już z
nieukrywanym zamiarem weno-
wienia procesu na zasadzie fak-
tów które się ujawniły wczoraj
a mają świadczyć zdaniem oskar
życiela o niezdolności obecnego
kompletu sędziów  przyśięgłych
do wydania sprawiedliwego i su-
miennego wyroku w sprawie zbro
 

KONFERENCJA PRACY W WARSZAWIE

P.P.S. ma na niej swych przedstawicieli w osobach

posła Zaremby i innych

ZDOBYCZE ŚWIATA ROBOTNICZEGO RZĄD UWAŻA
ZA NIENARUSZALNE

WASHINGTON, 1 grudnia. -
Poselgtwo Polskie w Washing-
tonie otrzymało z Warszawy de-
peszę następującej treści:
W niedzielę odbyła się w War-

szawie konferencja robotnicza,
ostatnia .w szeregu konferencyj,
zwołanych przez rząd: w spra-
wach gospodarki krajowej, w ce
lu wyświetlenia najważniejszych
problemów ekonomicznych.
Obradom przewodniczył wice-

premier Bartel. W naradach bra
Ni udział przedstawiciele pracy. i

świata naukowego. Otwierając
obrady, min. Bartel zaznaczył,
że rząd utrzyma w pełni prawa,
wywalczone przez robotników i
rozszerzy ustawodawstwo spo-
łeczne, Rząd zawsze gotów jest
spełniać w miarę możności słu-
szne żądania mas pracujących.
Podczas obrad zabierali głos kie
rownicy kilku syndykatów prze-
mysłowych, poseł socjalistyczny
Zaremba, Bitner, Wańkowski,
przedstawiciel Demokracji Chrze
ścijańskiej 1 prezes tak: zwanego
Syndykatu Polskiego.

 

 

dni pod dziką. jabłonią. Już. i
dawniej sen. Simpson stwierdzał
niejednokrotnie, że „czynniki po-
wiatowe bruździły mu w. Sledz-
twie i niechętnie traktowały jego
wysiłki w kierunku wyświetlenia
na sądzie tej ciemnej sprawy, a
obecnie twierdzi; że ława przy-
sięgłych, ulegając wpływom po-
stronnym wyrobiła sobie sąd o
oskarzonych wyłączający moth-

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY

W PHIILADELPHIA, PA.
 

Koszta wystawy przewyższy-

ty 20 miljonów dolarów

PHILADELPHIA, 1 grudnia.-
Wczoraj zamknięto wystawę ju-
bileuszową. Projekty otwarcia
jej znowu latem 1927 roku, u-
padły. Zarząd miejski dopłacił do
wystawy około 17 miljonów do-
Iarów, oprócz tego kupcy miej-
scowi zebrali w drodze ofiar pry-
watnych około 3 miljonów do-
larow. Z ogólnej liczby 1000 u-
rzędników, 900 straciło posady
i tylko stu utrzyma się na nich
do końca grudnia.

KRADZIEŻE W WARSZTA-

TACH KOLEJOWYCH

WE LWOWIE

Kilku kolejarzy i i kupca-pa-

sera aresztowano

LWÓW, (Pocztą).-W Iwow-

skiej dyrekcji kolejowej wykry-
to znaczne nadużycia.

W magazynie warsztatów ko-

lejowych na stacji Lwów stwier
dzono brak wielkiej ilości oło-
wiu, cyny, miedzi i t. p. metali,
służących do budowy i naprawy
wagonów.
Wdrożone .śledztwo ujawniło,

że kradzieży tej dopuszczało się
od dłuższego czasu kilku fun-
kcjonarjuszów kolejowych, któ-
rych aresztowano.

7

stronnictwa ludowego „Piast".

dzynarodowego biura rolniczego

stronnictw ludowych lewicy.
kując stronnictwo „Piasta"

wego. Poseł Stapiński odczytał

ludowej z jego programem

ciem kandydatury

REGENT HORTHY POLUJE

BUDAPESZT, 1 grudnia. -
Dużą sensację wywołała tu wia-
domość, że premjer Bethlen prze
rwał nagle objazd kraju w kam
panji przedwyborczej i razem z
regentem Horthym udał się do
Vankut, myśliwskiej rezydencji
arcyksięcia Józefa. Dopatrują się
w tem związku z niedawnem o-
świadczeniem premfera, że tyl-
ko izby połączone będą mogły

NEW YORK, 1 grudnia. -
Louis Lamb, 40, został zabity na
miejscu w chwili, gdy przedni
wagon kolejki podziemnej ude-
rzył go w głowę na stacji Colum
bus Circle. Podobny los spot

 RZYM, 1 grudnia. - Oddani
| pod dozór faszystowski w clas-
i nych granicach gmin, z których
 wość ich,

od wartości dowodów, jakie on
potrafił zebrać i przedstawić.
Dziś jednak nie przeszkodziło mu
to przed tym sądem o zkkwestjo
nowanej w ten sposób kompeten
cji i dobrej wierze rozwijać dal-
szych wywodów przy pomocy
trzech ekspertów, wezwanych
do ponownego zbadania biletu
wizytowego pastora, znalezione-
go przy jego zwłokach a mające-
go, zdaniem oskarżyciela, być
dowodem że WilieSStevens był
owej nocy na miejscu zbrodni i
nawet zostawił ślady swych pal-
cow na tej kartce. -Notatnik ry-
backi Henry Stevensa, na którym
on opiera swę alibi, byt drugim
objektem rozważań rzeczoznaw-
ców. Dwaj inni świadkowie mie
li poprawić reputację Gibson,do |"
wodząc, że jest to niewiasta naj-
zupełniej czy nawet absolutnie
wlarogodna

(Ciąg |kie- stronicy>teoj)e

MC  

  

 

SYN ZABIŁ MATKE, POZNIEJ SIEBIE

Tragedja nastapila przed przeprowadzką z miesz-
kania, w którem znaleziono zastygłejuż zwłoki
 

PAN MADRJAN PRACOWAŁ W SKLEPIE, NIE DOMYŚLA-
JĄC SIĘ STRASZNEGO NIESZCZĘŚCIA W DOMU
 

BROOKLYN,1 grudnia. - W
domu pur: 245-na-Cooper Street
znaleziono zwłoki Emmy Mad-
rjan, lat 50 i jej syna, Roberta,
lat '30. Pomiędzy zwłokami le-
żał rewolwer z trzema wystrze-
Jonemi ładunkami: Pp. Madrjan
mieli się tego dnia przeprowa-
dzić do nowego mieszkania. Po-
między matką 1 synem, zdradza-
jącym objawy ostrej neuraste-
ni, już i dnwmej zdarzały się

L„morda—wano] i ojefec/sa

 

mobójcy od dwudziestu czterech
godzin pracował był w swym skle
pie, zanim dowiedział się od po-
licji o strasznem nieszczęściu w
domu. Oczekiwał, że lada chwi-
la nadejdzie syn, dość często
spóźniający się do pracy.
W pierwszej chwili po znale-

zieniu zwłok, policja była zda-
nia, że Madrjanowie zostali za-
mordowani przez bandytów, bliż
sze jednak oględziny zwłok i zna

Iezienie u na

położyło kres tym @ ysłumv

 

WITOS WYSUWAPRAWORZĄDNOŚC

JAKO NOWY PUNKT PROGRAMOWY

Ludowa lewica, wierna Piłsudskiemu, zwalcza

obłudne hasła piastowców

WARSZAWA, 1 grudnia, (Depesza otrzymana przez Poselstwo
Polskie w Washingtonie). - W Krakowie zaczął się piąty zjazd

W zjeździe biorą udział: -
delegat Czecho-Słowacji, deputowany Branecki i sekretarz mię-

w Pradze, Franecki-Meciza.
Poseł Witos wygłosił mowę o politycznej sytuacji w kraju |

oświadczył, że celem zjazdu jest rewizja programu stronnictwa.
Organizatorzy zjazdu wysunęli następujące punkty: 1)Utrzyma-
nie niepodległości państwa i obrona granic; 2) utrzymanie obec-
nego ustroju państwowego; 3) dążenie do zrealizowania reformy
rolnej; 4) obrona interesów włościaństwa polskiego:
praw Sejmu wraz z ich reformą; 6) uznanie poszanowania dla)
praw istniejących za podstawę bytu narodowego.
necki-Meciza wyraził zjazdowi swe sympatje.

Jednocześnie odbyło się w Krakowie zebranie przedstawicieli
Kilku posłów wygłosiło mowy, ata-

i wykazując olbrzymie zasługi, poło-
żone przez Marszałka Piłsudskiego na polu odrodzenia narodo-

5) obrona

Delegat Fra-

komunikat, streszczający olbrzy-
mie uslug: Marszałka i podkreślający solidaryzowanie się lewicy

KTO BĘDZIEKRÓLEMWĘGIERSKI?

Bethlen chce zaszachować legitymistów wysunię-

arcyksięcia Ottona

Z ARCYKSIECIEM JOZEFEM

 

W JEGO DOBRACH MYSLIWSKICH
 

zdecydować, czy Węgry malą
znowu stać się królestwem 1 kto
ich królem zostanie. Mówiono
już dawniej, że pretendentem po
pieranym przez Bethlena w ra-
zle restauracji monarchji będzie
arcyksiążę Józef lub jego_syn,
Józef Franciszek, Niepokoi to
legitymistow, wysuwających -
jak wiadomo - kandydaturę ar-
cyksięcia Ottona.

SUBWAY ZMIAŻDZYŁ DWIE CŁÓWY

W obu wypatłkach przyczyną nieszczęścia była nieostroż-

ność pasażerów.

kał leżącego obecnie w szpitalu
z pękniętą czaszką Kramera, któ
ry podczas jazdy wysunął ¢
wę z okna wagonu B. M. T. !
derzył nią o filar, znajdując›
tuż przy torze.

MUSSOLINI INTERNUJE 522. PRZECIWNIKU

POLITYCZNYCH

Nie morzy ich jednak głodem i przeznaczył skromne (£er
rządowe na ich utrzymanie - Pozwolił im nadto

prosić sobie o skrócenie terminu „izolacji"
faa

wydalić się im nie wolno, prze-
ciwnicy Mussoliniego w Iczbie
522 osób będą otrzymywać po
dziesięć lir dziennie z kas rzą-
dowych na opędzenie kosztów
utrzymania,

Zwykli kryminaliści, oddani
pod dozór, otrzymywali zazwy-
czaj od 2 do 4 lir dziennie.
Internowanym przysługuje pra

wo składania petycji ministrowi
Spraw wewnętrznych, którym
jest obecnie sam Mussolini, w
sprawie skrócenia terminu przy-
musowego pobytu w danej miej»
scowości.

OBIAD POZEGNALNY DLA
OFICERÓW *

Konsul Generalny, Gruszka,
wydał wczoraj obiad pożegnalny
dla oficerówpolskich, wyjeżdża»
jących dzisiaj do Polski. W ho-
telu Lafayette zebrało się grono
wybitnych gości, którzy serdecz-
nemi słowam! żegnali dzielnych
kawalerzystów. Rzucony też zo-

 projekt ofiarowania im 5
tysięcy dol. na rasowe konie.
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Polonia nowojorska na olbrzymim zebraniu

w Domu Narodowym wita zwycięskich L
jeźdźców polskich z niebywałym entuzjazmem.

ZWYCIĘZCY W ZAWODACH MIĘDZYNARODOWYCH ZDOBY.
WAJĄ SZTURMEM SERCA POETORA TYSIACA

ZEBRANYCH |RODAKÓW

 

Skromny dar od ielou; - (mafia. Nie zapa-'!
mniano i o ordynansach, którzy otrzymali

upominki i burzliwe owacje.
 

SPELNILISMY TYLKO ROZKAZ 1 OBOWIĄZEK -
OŚWIADCZYŁ
 

MAJOR TOCZEK

Co zrobiliśmy, to dla Polski-powiedział rotm. Króliki

Nie pamięta Polonja nowojor-
ska tak żywiołowego zgromadze
nia, jakie miało miejsce w ubie-
gły wtorek w Domu Narodowym.
Wielka sala wypełniona szcrel-
nie po brzegi. Sala boczna rów
nież, aż do schodów wejścio
wych:"Najmniej półtora tysięca
osób zebrało się, by złożyć cześć
1 uznanie dla jeźdźców polskich,
którzy zdobyli pierwszą nagrodę
w zawodach międzynarodowych
wojskowych
O godz. 9-ej przybyli oczeki

wani goście. Orkiestra zagrała

 

 

sklego. Pamiętajcie o Polsce, któ
rej my służymy. Podnos! się na-
sza ojczyzna i rozwija. Oczysz
cza się ze spadku po zaborcach
1 rośnie w siły, Pamiętajcie za-

| wsze o Ojczyźnie
Major Toczek na zakończenie

wzniósł okrzyki na cześć Armii
Polskiej, Prezydenta Rzeczypos-
politej Mościckiego, Rządu Pol-
skiego i Wodza, Marszałka Pil-

| sudskiego
Istny huragan oklasków. O-

krzyki, które zdawałoby się, roz
walą ściany Domu Narodowego.

 

 
markza. Idą, idą, rozległy się wo
łapia.i gdy weszli na estradę,
jak jeden mąż zerwała się pu-
blłczność z miejsc, witając ma-
Jora Toczka, rotmistrza Krol-
klewicza i porucznika Szosian-
da, oklaskami jak burza | dłu-
giemi okrzykami. Obok gości za-
'ad} p. konsul generalny, S.
uszka, wice-konsul, p. Zwol

ob. M. Węgrzynek, urzędni-
›nsulatu i obywatelki i oby

  

odegraniu przez orkiestrę
yrekcją ob. Zimnocha hym
amerykańskiego 1 polskie-
przemówił przewodniczący

zg, , madzenia, ob, W. B. Błaże-
wież
Witamy mówił - dzisiaj,

w naszej siedzibie w Domu Na-
rodowym, reprezentantówarmji
polskiej, którzy odnieśli w za-
wodach międzynarodowych woj-
kowych, świetne zwycięstwo
Wiemy, że armia Nowej Polski
ma zapisane na swój kredyt in
ne zwycięstwa na polach bitew
wojennych, ale i to sportowejest
dla nas świętem, z którego du-
mni jesteśmy. Ma ono znaczenie
w społeczeństwie  amerykań-
«kiem; ma dla nas, dla Wychodź-
twa, które poruszone, cieszysię
1 raduje, że „nas! triumfują".

I mie rozming się z prawdą-
kończył przewodniczący -
powier gdy

że tak, jak my tutaj
w tej sali, czuje całe

w tej chwil Wychodźtwo
Okrzyk na cześć trzech gości:

„Niech żyją!" - podnieśli zebra
nl. Jak grzmot rozległo się raz
po raz w sali Domu Narodowe
go: niech żyją, niech żyją!

Zabrał głos major Toczek, o-
ficer artylerji, Dziękując zgro-
madzonym za przyjęcie, zazna-
zy, że on i jego koledzy nie za-
żyli na uznania i podzięki, -

Spełni/kśmy rozkaz naszych prze
lożónych i obowiązek, Widzę ty
taj - mówił - tyle serca pol-
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Zkolel przemawiał rotmistrz
Królikiewicz z pułku szwoleże
row im. J. Piłsudskiego

Nie sądźcie, rodacy - zazna-
czył, - że my w'armiji polskiej,
w kawalerfi w szczególności, nic
Innego nie roblmy, jeno w zawo-
dy się bawimy

A zebrani, patrząc na pierś rot
mistrza i jego kolegów, zasłonię
te orderami, bez kwestji przy-
znali mu słuszność.
Trzeba skakać nietylko przed

publicznością, która klaszcze w
dłonie, ale i podczas wojny, gdy
ta się zdarzy. Kawalerzysta mu-
si umieć na kontu siedzieć 1 koń
mus! umieć skakać.
Warunki, w jakich w Amery-

ce znaleźliśmysię, nie są podob-
ne do warunków w Polsce. Nie
bardzo są dobre. Ale zrobiliśmy
co mogliśmy, zawsze z myślą,
że nasze zwycięstwo, to zwycię-
stwo armji polskiej, to zwycię-
stwo Polski.

Niech Wam tu będzie dobrze
w Ameryce. Ale pamiętajcie, że
gdy zajdzie potrzeba 1 będziemy
musieli bronić Ojczyzny, chociaż
nikt z nas wojny nie pragnie,
nieście pomoc Polsce.

Niech żyje Polska! - zakoń-
czył swe przemówienie rotmistrz
Królikiewicz, powtórzony znowu
jak grzmot przez zebranych
W imieniu konsulatu general.

nego Rzeczypospolitej przemó-
wił krótko i serdecznie do gości
i sali wice-konsul, p. Zwolski.
Chór „Echo" odśpiewał dwie

pieśni: „Powitanie" 1 „Marsz
Piłsudskiego", A. Łosińskiego,
dyrygenta chóru. Splewał tak
znakomicie, z taką werwą 1 ży:
ciem, jak nigdy bodaj nie śple-
wal. Musiał powtarzać pieśń dru
£, gdyż oklaskom nie- było- koń-
ca.
W imieniu zebranych na sali,

jako upominek od Polonii nowo-
jorskiej, przewodniczący wręczył
trzem kamu trzy siodła,

Skromny to upominek jako
wyraz naszych uczuć, ale pocho
dzi wprost z serca - zaznaczył
Trzy dzieweczki wręczyły każ

| demu z gości wiązankę z róż bia
iłyrh 1 czerwonych, przewiąza-
| nych dwukolorową wstęgą

P. L. Kradyna w Imieniu gnia-
| zda nr. 7-my Sokołów, ofiarował
gościom inek, trzy zegarki
złote do noszenia na rękach. Ze
garki wręczyła członkini gniaz-
da, p. L. Popiel.

Major Toczek, wzruszony, ser
decznie podziękował zebranym
za niezasłużone, według niego,
uznanie. Wznlósł okrzyk na cześć

| Polonji nowojorskiej, który ze-
ihrem! zamieniii po swojemu, ja-
| ko okrzyk na cześć gości,

Zanim przybyli ordynanei, któ
rzy nie z Ich winy i nie z wtny
oficerów spóźni!! się na zebra
nie, znany już Poloni artysta,
p. R. Gierasieński, wypowiedział
monolog, który szczerze ubaw!ł
zebranych,

Stawill sig wreszcie ordynan-
si: Zybała, Drab i Bieńkowski,
Młodzi, zażenowani chłopcy -
otrzymali pełną porcję owacji.
Przyczynili się oni do zwycię-
stwa-06wiadczył rotmistrz Kró
Iikiewicz. Mie ciężką pracę 1
słusznie należy się im uznanie
Przewodniczący wręczył im w
imienfu zebranych, każdemu z

 

 

 

APEL DO WSZYSTKICH POLAKÓW

Biorąc pod uwagę głosy naszych czytelników i nietylko to,

 

osobna piękny przybór do gole-
nia. Oprócz tego, sala uprzedni
uchwaliła, ażeby całą gotówk
Jaka będzie do rozporządzenia,
w prezencie „łołnierzykom na
szym" oddać,

Okrzykami na cześć gości, na
cześć Armji Polskiej i Marszałka
Piłsudskiego, uroczystość zosta,
ła zakończona,

Jeźdźcy polscy zdobyl sztur.
mem serca zgromadzonych, -
Rzadko zdarza się tak! żywioło-
wy, & zarazem serdeczny 1 swoj
skl nastrój, jakpanował we wto
rek wieczorem w Domu Naro-
dowym. Będzie go pamiętać dłu-
go Polona nowojorska, & przy-

ta jej część, która bra-
ła udział w uroczystości,

Byli tacy, którzy nie moglisię |
powstrzymać od łez ze wzru-
szenia. Byli tacy, którzy wyszli |
z zebrania ochrypnięci, ale za-
dowoleni i rozpromienieni.

Ot chwila radości, naprawdę |
wielkiej i serdecznej radości, Za-
jaśniała allniej wśród zebranych |
Polska, a osobisty urok żołnie-
rzy polskich, dokonał reszty.

Już skońcnyło się zebranie, a
jeszcze jakby echem drżało w
powietrzu połężne: niech żyją,
niech żyją!

Po zebraniu zdjęta była foto-
grafja zbiorowa.
W restauracji Domu Narodo-

wego, nawiasem mówiąc, wypeł-
nionej do ostatniego miejsca, od
była się jeszcze skromniutka ko-
lacja, gdzie również nie brakło
wiwatów 1 okrzyków na cześć
miłych gości.

Jedźole d6 Polski - wołano
- ale na drugi rok wracajcie.

X.

  

  

|

 

ale ogólny sentyment Polonii nowojorskiej,

:

postanowiliśmy
zwrócić się z apelem do wszystkich naszych rodaków o składki
na zakupno koni dla trzech oficerów polskich, którzy zdobyli
pierwsze miejsce w zawodach międzynarodowych wojskowych
w Madison Square Garden, w New Yorku.

Polonia nowojorska | z okolicy może złożyć na ten cel
$5,000. Za tę sumę jeźdźcy nasi będę mogil nabyć przynaj- *
mniej trzy dobre konie i przygotować się na przyszły rok do
z .

Jesteśmy zdania, że trzeba „kuć żelazo, póki jest gorące".
Pragnęlibyśmy zebrać sumę, którą określillśmy Jako minimum,
w ciągu najwyżej dwóch tygodni, a to dlatego, Że nas! oficero-
wie otrzymaliby ją, będąc w Paryżu i tam zaraz mogliby nabyć
rasowe i już dobrze wyszkolone konie francuskie,

Sądzimy, że apel nasz będzie wyrazem woli i uczuć ogółu
Polonii. Znaczenie zawodów dla Polski jest wielkiego znacze-
nia. Jest ważne i dla Wychodźtwa.

Stańmy więc zgodnie wszyscy Polacy i usłużmy dobrej
sprawie.

Na koniach, które mają nasi jeźdźcy, w roku przyszłym nie
będą mieli szansy na zwycięstwo.

Niechże Polonja nasza złoży się na prezent i niech akcja
nasza, najlepszemi chęciami kierowana, znajdzie jak najwięcej
naśladowców. Nie uczynimy tego jedynie dla jeźdźców naszych,
ale dla Polski.

Do apelu, Polacy! R -

REDAKCJA i WYDAWNICTWO „NOWEGO ŚWIATA"

[=============

 

=======1

5 Na rasowe konie dla polskich kawalerzystów
- Ja niżej podpisany załączam ........ dolaréw na kupnorasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwsząnagrodę na wyścigach w Madison Square Gafden.
   

Imię i nazwisko.........................
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Wytnij, wypełnij - i wyślij do

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City
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CZESC ZWYCIESKIM JEZDZCOM Z POLSK
C

 

 

 
Nasi trzej zwycięzcy: rotmistrz Królikiewicz, porucznik Seosland i major Toczek.
 

Żołnierze polscy gośćmi Nowego Świata

Aby dać możność żołnierzom | telnicy zapoznali się z nimi.
przyjechali | Wiarusami, których gościł przez
 

polskim, którzy
wraz z oficerami na międzyn?
rodowy konkurs hipiczny, jaki
się odbywał w ubiegłym tygod-
niu w Madison Square Garden |
w N. Y. C., zwiedzenia miasta,
pismo Nowy Świat  wydele-
gowało onegdaj swego współ-
pracownika ob. R. T, Zubra do
zarekwirowania na dzień cały i
zabawienia naszych wiarusów.

Przez dzień cały chłopcy zwie-
dzali dzielnice zamieszkałe przez
Polonię, byli w Domach Naro-
dowych wdole i w górze miasta,
w Teatrze Hippodrome, gdzie sig
ubawiłi doskonale oglądając
„Toy Land", w którym rej wo-
dzą karzelki, odbyli szereg
przejażdżek kolejami górnemi, |
podziemnemi, tramwajami i ta-
ksówkami oraz na własne oczy
mieli sposobność ujrzeć, jak się
drukuje gazety systemem ame-
rykańskim.

Wszystkie te rzeczy były dla
naszych żołnierzyków nowością
albowiem w Polsce, która dopie-
ro z pieleszy wojennych odży-
wa, są one dopiero w początkach
rozwoju.

Szczególnie zachwycali się na-
si goście systemem regulacji
ruchu kołowego i stosunkiem
publiczności do policji.

Opisując wrażenia żołnierzy
ków naszych należy aby czy-

NOWEGO RO-

DZAJU OKULARY

1,000 PAR ROZDAMY DARMO

Chicago, III-Zrobiono nowe oku.
lary, zapewniające dobre widzenie,
gwarantowane, śe się nie złamię, nie
mogę zaśniedzieć 1 są ulepszeniem
przewyższające wszystkie inne wy
roby, gdyż prawie każdemu dadzą mo
fność czytania najmniejszego druku,
nawieczenia najcieńszej tgty 1 widze
nia rdaleka 1 sb Teraz zdoby
wają one cały kraj jak burza
Wytwórcy, TruePit Optical Co.,

1445 W. Jackson Bad, Dept. For
86 T. F, Chicago, Ilinois, oferują
1,000 par darmo dla tych, którzy po
mogą w przedstawieniu tych okula
rów Piszcie po wszelkie
szczegóły żądając także wyjaśnień w
jaki sposób możecie otrzymać ogen-
cię i bez doświadczenia 1 bez pienię
day, zarabiać od $26.00 do $600.00

(ost)

   

 

 

  

dzień cały Nowy Świat byli: Jan
Bieńkowski, starszy żołnierz 1
pułku szwoleżerów, stały miesz-
kaniec miasta Płocka, woje-
wództwa Warszawskiego.

Bieńkowski jest właśnie tym
z żołnierzy, jaki się opiekował

zwycięskim „Jackiem", na któ-
rym major Toczek zdobył na-
grodę puhar na międzynarodo-
wych zawodach hipicznych dla
armji.

Oprócz tego Bieńkowski opie-
kował się koniem „Unigeno."

Drugim, starszym żołnierzem
był Ignacy Zybała z 2 pułku ula-
nów, który pochodzi ze wsi Pod-
lesie, województwa Kieleckie-
go.

Miał on pieczę nad końmi
„Morinusem" i „Red Glitem."

Trzecim _zkolei _żołnierzem
był opiekun koni „Hamleta" i

„Faworyta! nazwiskiem -Jan
Drab, szeregowiec 10 dywizjonu

i konnej pochodzący ze

LehighVallcy

Excursions

    

    

    

 

 

NIEDZIELA
19 Grudnia

Specjalny Pociąg

 

byote "w _Consolidatedb Mudaon "Terminal

 

  

, powiatu Iza, ze-
mi Radomskiej,
Po wyjściu z Teatru Hippo

drome, żołnierze nasi udali się
do restauracji Białego Orla przy
East 14th Street, gdzie spożyli
obiad, specjalnie dla nich spo-
rządzonyprzez ob. S. Deca, któ-
ry na odchodnem chcąc zrobić
chłopcom niespodziankę _obda-
rey! każdego garścią cygar Je-
nerał Piłsudski,
W drodze do Bronx odwiedzi»

li nasi goście skład fonografów
ob. S. Maruszewskiego, gdzie
spędzili kilka miłych chwil słu-
chając koncertu radjowego.
Przybywszy do Bronx zwie-

dzili oni Dom Polskiprzy Court-
landt Avenue oraz filję Nowego
Świata, jak się mieści w księ-
garni polskiej pn. 723 Court-
landt Avenue, a której właści-
cielem jest ob. Wacław Stein-
berg.
Następnie udali się oni na

kolację do państwa Józefa i Wi-
(Ciąg dalszy na stronicy &j),
 

cierpcie minutą na chore, oboia-18, śrupiące garstoPoco znosić tortury pulsującego, cho-rand

Terpentyna jest najezybrzą znaną ul«ą na chore garóło, -Praenika
mzatamowanie 1 w dodiświetą,Ten nowytajemniczą «nner cudownam! gojącem! skladnikak
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wiek ze. siu aptecenych. -Lob napiracie po bezpiatną próbkę. .Adres 'Thenalay. Obi

 



 

| OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szklouje
WŁÓCZĘGA,

Adres: „Włócząga"
«. o. „Nowy Świat"
3% Union Bquare

 
Szanowny Panie! .
Byłam wczoraj u znajomej,

którą znam od wielu lat.
Nieszczęśliwa ta kobieta sa-

ma ciężko pracować musi na
utrzymanie dwojga dzieci, &
przychodzi to jej z taką trudno-
ścią, że opisać nie można. Po-
muzaiam je) kupon, który una
wypełniła i zanosi prośbę do Po-
lonji, ażeby o jej dzieciach nie
zapomniano. Ma córeczkę, li-
czącą trzynaście lat i chłopaka
dziewięcioletniego.

Więc bardzo proszę o niej nie
zapomnieć. Jestem stałą czy-
telniczką Nowego Świata i zaw
sze czytam , Obrazki."

S. R., New York City.
+ 6 6

Poniżej obrazek, który zasta-
nowić powinien czytelników.

List pisany po angielsku.
„Please Mr. Wioczega will

You be our Santa Claus? We

need sweathers and shoes. My

mother is Polish, but she does

not write in Polish. I am Anna

and she told me to write to You,
because You are our Santa
Claus. So let us know please
whether we will get shoes and
swoathers.
Our name is

&
 

MY MOTHER 18 POLISH!!
606 +

Szanowny Panie!
Mam pięcioro dzieci w imie-

niu których do Pana piszę z

prośbą o zapisanie ich na listę
dzieci, któremi zaopiekuje się
Paloma z okazji Świąt Bożego

Narodzenia. -Wszystkie /dzieci

chodzą do szkoły.

Chłopak lat 13 potrzebuje

płaszczyka.

Chłopiec lat 12, spodni.

Córka 10 lat, potrzebuje buci-

kówi sukienki,

Chłopak 7 lat, potrzebuje cza-

pki i bucików.

Chłopak 3 lata, potrzebuje

bucikówi spodenek,

Dear Wloczega! We go to

school and we have not what

we need.

W trzech listach prośby dzie-

sięcioro dzieci!

Dwoje z dopiskami angiel-

skiemi.

Tyle na dzisiaj.

Widzicie jak obficie

wają... prośby, ile z tem będzie

pracy i zachodu.

A WY jeszcze nie odpowie-

dzieliście na nasz apel!

Wiem, zwiekacie, dacie péf-

niej, ale DWA RAZY DAJE,

KTO PREDKODAJE.

_ OFIARY

Pami
na Ochronkę $2.00, na. choinkg $2.00 1
na nogę dla chłopca kaleki $1.00.

 

 

KAI £

Zwiastujemy Wam wszystkim
wesołą nowinę

2E JUŻ W TĘ SOBOTĘ
dnia 4-go Grudnia

odbędzie się

BAL ADWENTOWY
1:0 północy

KABARET POLSKI

w Domu Narodowym
19 St. Marks Pl. w New Yorku

BILETY PO 50° CENTOW.

Muzyka prof. Mroza
\

Zabawa do rana pod egidą
Nowojorskich OddzZ. 8. P.

 

NEW YORK

Obwielzczeme dla Tow. No- |
wojorskich w sprawie Baza-

ru na ierociniec polski

Zobrani delegaci kilkunastu towa»
rzystw z New Yorku na posiedzeniu
dnia 26-60 lstopada omów!!! sprawy
ktosków 1 urządzenie programu.

Kloski rozdzielone pomiędzy towa»
rzystwa zostały przez delegatów obec
nych zaakceptowane Klosek Nr. 1
Gniazdo Nr. 7 Sokołów 1 inne towa
rzystwa, ktosok Nr. 2 Klub Demokre:
tyczny z Manhattan, klosek Nr. 3 To-
warzystwo Gwiazda Wolności, Kom
tet Polskiego Czerwonego Krzyża 1
Towarzystwo Muzyczne Montuszko 1
Inne, ktosek Nr. 4 Towarzystwo Mar/i
Konopnickiej ! Wolnt Polacy z inne-
mi, kłosek Nr. 5 Mandoliniśc! 1 fone,
ktosek Nr. 6 Liga Kobiet 1 Towarzy:
stwo śpiewu Echo oraz lane
stwa

 

Towarzystwa z Bronx 1 Harlem oraz
West Side zgłaszają się ze swolm
współudziałem. _Następne .postedzo-
nie odbędzie się w piątek, dnta 3.g0
gruduls, wDomu Narodowym, na któ
ro zapraszany wszystkich obywateli
delegatów w celu ostatecznego omó
wienta całej działalności z bazarem
połączonej.

Bazar nieodwalalnie odbędzie się
w dniach 10.0, go 1 1280 grudnia
Kom, Bazaru Towarzystw Nowojor.

CZY WIECIE, GDZIE

SIĘ ZNAJDUJE?

Wykreślamy -dzisiaj -z /kolumny
KTO WIB GDZIE sig ZNAJDUJE
następujące nazwiska: ANNA STA
CHURA, BRONISLAW MORIA, Ax.
NA CZERWIRSKA, PIOTR JAWOR.
SKI 1 A, 2YTKIEWICZ
Osoby powyższa zostały odnalezio-

ne dzięki lnskawej współpracy czy.
telników NOWEGO śWIATA

Andrzej Wilusz
urodzony w Korczynie, powiat Kros:
no w Małopolsce. Poszukujący wi.
dział go 24 luta temu w New Yorku
Jest z zawodu krawcem męskim
Zgłoszenia w tej sprawie nadsyłać do
redakcji pod W.-22.

Bronisława Słapczyńska
zamieszkęła w Maspeth, L 1. X. Y.
Poszukuje jej przyjaciółka. .
cje o miejscu pobytu poszukiwanej
adresować do redakcji pod 8-2

Michał Wlazło
mieszka w Staten Island. .Proszony
Jest o podanie swego adresu. .List
nadesłać do Nowego Świata 1
trzyć w W-24

państwo Bazerewscy
pan Bazerewski z Mińska chce się z
nim! skomunikować Zgłoszenia do
redakcji pod B.-25.

Andrzej Jedłowski
poszukuje go brat który od czternastu
laty stracił go z oczu. Poszukiwany
zamieszkiwał wówczas w Salamanca,
N. Y, pn. 25 Elm Street. :Wiadomość
o nim nadesłać do redakcji zapa.
trzywszy w 1-26,

Marjan Wagner
liczący lat 40, samothy, w roku 1918.
1920 był częstym gościem w Domu
Narodowym w Brooklynie przy Driggs
Avenue
Stanownych rodaków proszę o po-

danie ml adresu p. Wagners, za co
będę bardzo wdzięczny.
Zgłoszenia na W. %.

Jan: Twardowski
ostatni jego adres 411 East 9th St.,
New York. Pochodzi ze wsi Rodym,
powiat Tarnopolski, Małopolska. Nie
mamy od niego żadnej wiadomości od
dwóch lat. Poszukuje go szwagier.
Odpowiedzi .prosimy nadsyłać .do

Nowego Świata powołując stę na T, 4.

Kajetan i Albina Sypniewicz
i ich syn Alojzy

wyjechali pono do Kanady z miasta
Nastasowa, Małopolska a później rze-
komo przyjechali do Stanów Zfedno-
czonych.

Zgłoszenia pod 8. 5.

Jan Sklarowski

cztery lata tomu opuścił dom w Mo-

nongehele, Pa. 1 dotychczas nie po-
dał znaku życia o sobie. Poszukuje
#o matka,

Wiadomość o jego obecnym poby.

cio skierować do redakcji powołując

się na 8. 15.

___

SZKOŁA AUTOMOBILOWA

Praktyczne wyuezenia się na
*f mechanika. -Wyśiedy w te

xrku polskim i anąelekim przez ross

nego polskiego nauczyciela nu!-
NIEWICZA. :Gwarantuje
nie licencji: N. ¥. Automobile School

 

 ezt-2nd Av. rég 1ith 8t., Now York.
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Pastorowa Frances Hall na ławie oskarżonych, mimo gwałtownych pytań krzyżowych, za-
chowała zimną krew i przytomnoś

 

umy
ją złapać w pułapkę

 

mimo gorącego pragnienia prokuratora, by

 

 

członkostwo.

tygodniowo.

 

- ŁATWA DROGA DO ZAPEWNIENIA -

i SOBIE FUNDUSZU i

Ę GWIAZDKOWEGO |
w Nasz Gwiazdkowy Klub na rok 1927 już jest

otwarty. Wielu zapisało się i odnowiło swe

|

\

_

Niema łatwiejszej drogi do zapewnienia sobie

l FUNDUSZU |GWIAZDKOWEGO na przyszły
rok, jak przez ten Klub, który pozwala Wam

(i składać jakąkolwiek sumę od 25 centów wzwyż -|

Małe oszczędności liczą się.

PRZYŁĄCZCIE SIĘ DO TEGO KLUBU i
Bank otwarty w poniedziałki i piątki wieczorami do 8 godziny |

< THE UNITED STATES SAVINGS BANK
of the Cityof New York

} MADISON AVE. AT 58th STREET
w NEW YORK CITY

 

  
 

skim, a mianowicie: J. Bieńko-
wskiemu, J. Drabowi i I Zyba-
le przez przedstawiciela Nowe-
go Świata ob. T. R. Zubra, któ-
ry był obecnym podczas kolekty.

 

„Królowa Przedmieścia"

w New Yorku

Choć królowa -rumuńska opuściła
w tych datach Amerykę, to z powodu
logo Polonia nowojorska smucić się
nie będzie. Bedziemy bowiem mieli
własną królowę ! to do tego „Królowo
 

1 bazaru parafjalnego na Fast Side

Po dziewięciu dniach:ukuqu|

moralnego i materjalnegozo- W

stał zakończony doroczny bazar |

parafjalny na East Side.

Impreza ta odbywała się w
salach zabawowych pod kościo-
łem św. Stanisława B. i M.
przy East Tth Street.

Przez cały czas sale, które
były udekorowane girlandami z
różnokolorowej bibuły oraz of-
wietlone lampami koloru poma-
rańczowego, zapełniały tłumy
publiczności przybyłej z róż-
nych stron Manhattan,

Przez cały czas wrzało jak w
ulu.

Głosy wywoływaczek szczęśli-
wych numerów, zgrzyt kołowro-
tków, serdeczny śmiech mło-
dzieży i starszych mieszały się
z dźwiękami orkiestry polskiej,
wygrywającej melodje narodo-
we i amerykańskie,
Kiosków było jedenaście.

, Należały one do poniżej wy-

 

Książę Karol, były rumuński
następca tronu, ma nadzieję
powrotu do Rumunii i wstą-
pienia na tron w razie śmier
ci swego ojca, Ferdynanda.
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mmn'nnych organizacyj i były

obstamone osobami jak nastę-

 

ra: ob. E.

ob. Jan Hijek;

T-wo królowej Jadwigi, Gru-

pa Związku Polek: pani Adam-

ska, pani Angieszka Biniaszew-

ska i pani Cisek;

Chór Polonia: panna Gulano-
wska i panna Viola Szawlińska;

T-wo św. Antoniego: ob. Cio-

sek, ob. Borek i ob. Jankowski;

T-wo św. Józefa, Grupa Nr.

17 S. S. P.; ob. Wojdowiez i ob.

Piechota;

T-wo Panien Różańcowych:

panna Antonina Osika, panna

Sochacka i panna K. Ziobro;

T-wo św. Józefa, Grupa Nr.

 

58 Z. R. K.: ob, Antoni Lubnie-

wski, ob. Fr. Milaszewski i ob.

Juniewicz;

 

T-wo H. Paderewskie}: pani

Solarska, pani A, Hijek, pani

Br. Wilowska i pani Chrzanow

ska.

Opréez tego kioski mieli:

Klub Zorza, Kółko Młodzieży

Szkół Wyższych św. Agnieszki

i Klub Sportowy Młodzieży Pol-

skiej. *

Bufetem, który był obficie za-

opatrzony w przeróżne smakoły-

ki zajmował się ob. Walenty

Mrówka.

W kuchni pracowały panie:

Wilczyńska, Solerno i Milewska.

W skład komitetu zajmujące-

go się bazarem wchodzili: ks.

proboszcz F. Burant, ks. Fr.

Borowski, ks. Leon Kaszyński,

Wiktor Wajdowicz, prezes, ob.  

Budzyński, wiceprezes, pani A.

Duma i trustysi oraz kolektorzy

w osobach ob. Z, Gordona, ob.

F. Witka, ob. M. Obarowskiego,

ob. J. Chryniewicza, ob. J. Hij

ka, ob. J. Łacza, ob. A. Lubnie-

wskiego, ob. W. Mrówki i ob. F.

Kotlika.

DLA ZOLNIERZY

POLSKICH

Podczas przyjęcia jakie się

odbyło w Domu Narodowym dla

oficerów i żołnierzy polskich,

którzy przybyli na międzynaro-

dowy konkurs hipiczny zebrani

w restauracji goście samorzut-

nie złożyli niżej wymienione su-

my, pragnąc zostawić żołinerzy-

kom jakąś pamiątkę po sobie.

Ofiary złożyli
Jan Głuszczak .

w. X ..

Altred Kral .
w. x.

      

  

   

   

   

    

   

  

  

 

  

Borowski
F. Gibast . 10
$5; - 1.00

w. w. 140
J, Zarzycki 1.00
A. Drzewiecki . 1.00
Prosinklewicz ..
L. W. Witkowski .
J. Ructóski . 1.00
A. Kraut .. 1.00
F. Stelign 1.00
L. Kowalsk. 1.00
St.. Cichockt 1.00
Pr. Ficek . 5.00
Łopuszański . 1.00
Marek Windheim 3.0
1 «.. 1.00
Swigtek 1.00
Skretowicz 1.00
1. Ltski ..
L. Motowald .
R. Ostachowiez

Pieniądze powyższe zostały

wręczone trzem żołnierzom pol-

 
 

Mam ....

Chłopca la! af

 

  
c/o Nowy Swiat,

[DO WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZNEJ „NOWY

ŚWIAT"1 LIGI KOBIET

W NEW YORKU

Ja niżej podpisana proszę o zapisanie moich dzieci
na listę zaproszonych na Choinkę dla biednych dzieci.

(le) dzied „.....++.

Dziewczynkę ...... kkk

 

Potrzebują ..........
(Wymienić czego najbardziej potrzebni.)

Blizsze szczegolyi dokladny adres:

Wyciąć, wypełnić i wysłać do Nowego Świata adresując:

WŁÓCZĘGA

24 Union Square, New York City

  

", która nie z żadnych
tam Hohensollernów ale z naszego
swojskiego ludu ród swój wywodzi.
Co to jest za sztuka wie doskonale
Greenpoint, gdato 900 ludzi wtłoczyło
się na salę, a przeszło 500 nie mogąc
się dostać na salę mustało z przygoę-
bientem wracać do domów. 1 każdy
1 tych 900 był szczęśliwym, że się
dostał na salę, bo tak ładnej, wesolej
1 Interesującej sztuki, a do tego wy-
stawlone z. tak: dwlethem. preygoto-
waniem pod oleczołowitą _rożyserją
ob. Brachocklego jeszcze w Brooke
ynie nie grano.

1 ten aati sympatycany 1 zastułony
zespdt oflarowat sio wystapi6 pod ogl-
dg Polaklego Komitetu Pomocy Straj-
kującym Tkactom w Passale, który
w tym celu wynajął wielką salę Domu  

Narodowego w New Yorku w miedzie›
ę po południu, dnia 120 grudnia.

Jeżeli więc nie ghcecie zostać na
ullcy lecz zobaczyć tę -wspaniałą
„Królowę Przedmieścia", to kupujcie
zawczasu bilety, bo wszystko wskazu.
Jo na to, it olbrzymi 1 niesłychany w
stosunkach naszych sukces odniesio-
ny w Greenpolnt powtórzony zostanie
w Domu Narodowym w New Yorku.

„Wstępnycie do Komitetów _

im, Józefa Piłsudskiego!

 

Możecie się pozbyć kaszla
„ prędko używając

SEVERA'S

COUGH BALSAM

Pozzo szybką alg od kale.
Katly wase sqied wam o niem opr.

266 i 506.

Od zaziębienia pomagają

Sevm- Cold Tablets.
30 centów.

Domanjcle się w aptekach

W. P, SevernCo., Coder Rapids, lewa

  

 
Telefon, Orchard 1667

113 AVENUE A.

BACZNOŚCI-RODACY!-BACZNOCI

Jedyny Polski Sklep Męskich, Chłopięcych Ubrań i Palt
AJNowsam MODY Do NABYCIA

PASIECZNIK & SHEREMETA, Inc.
Clothing Store Mens, Young Mens' and Boys

Between 7th & Sth Stronia NEW vonk, N. v.
  
  

   

--- BACZNOŚC POLACY

Więcej Niż Miljon Dolarów Wartości Towaru

Zawierającego Damskiej, Męskiej i Dziecinnej - jedwabnej,
bawełnianej i wełnianej Bielizny. Koszul, Materjałów, Srebra
stołowego, Szkła, Karpetów, Obuwia 1 t. d. { t. d. nieco znisz-
czonych podczas wielkiego ognia, Będzie sprzedawane po tak
niskich cenach, że będziecie ździwieni.

Czytajcie Jutro Wielkie Nasze Ogłoszenie - |

THE MTH ST. STORE

132-140 WEST 14TH STREET, N. Y. C.

 

  

 

 

 

 
 

PRZESYŁKI NA GWIAZDKĘ

DOLARY AMERYKANSKIE
WYPŁACANE W POLSCE
przy następujących opłatach:

 

Telegraficznie $2.00 dodatkowo -do

 

MMA ...... „. 5102-
$200.- . $208.75
$500- . $508.-
1000- .. $1015.-

 

powyższych opłat.
Wysyłamy pieniądze do Polski od 26 lat z pełną gwarancją.

EMIL KISS; BANKER

4-th AVENUE, przy 9 ulicy NEW YORK

BILETY OKRĘTOWE - WKŁADY
   

 iWi
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Namy Swiat
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M. P. WĘGRZYNEK, Publisher and President

W. B. pther P. TOLLES Managing Biter
wrdaweny prose Spółką Wydaw. „Nowy świet", tna
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JEŻDZCYNASI WRACAJĄ

DO POLSKI

Dzisiaj, na parowcu francuskiej linji De

Grasse wracają nasi dzielni jeźdźcy, zwycięz-

cy w zawodach międzynarodowych wojsko

wych w New Yorku, do Polski. Major To-

czek, rotmistrz Królikiewicz i porucznik Szo-

sland zabierają ze sobą do kraju pierwszą na-

grodę, którą zdobyli, reprezentując armię pol-

ską, reprezentując w Madison Square Garden

„Polskę.

Zabierają trzej ci jeźdźcy coś więcej niż

honorową nagrodę za zwycięstwo. Wywożą

z Ameryki poczucie, że godnie spełnili włożo-

ny na nich obowiązek. -Gdy przyjadą do Pol-

ski mogą powiedzieć, że zdobyli nietylko zwy-

cięstwo w zawodach, ale i szczere uznanie i

sympatję opinji amerykańskiej, przez nich, u-

znanie to i sympatja spotyka i armję polską,

której reprezentantów po raz pierwszy widzie-

li Amerykanie w zawodach międzynarodo-

wych.

I wreszcie trzej oficerowie zabiorą ze so-

bą serca wychodźtwa. Sądzimy, że tak jak

witała ich i ich ordynansów we wtorek w Do-

mu Narodowym Polonia nowojorska, tak sa-

„mo, witaliby ich nasi rodacy w każdej kolonii

-: polskiej.

Nie zasłużyliśmy na podziękowania i o-

wacje jakie tutaj spotykamy - mówił major

Toczek do półtora tysiąca zebranych w Domu

Narodowym. Spełniliśmy rozkaz naszych

przełożonych i obowiązek.

Tak powiedział żołnierz.

Nie sądźcie, że my tylko skaczemy przez

przeszkody na arenie i zbieramy tylko nagro-

dy i oklaski - powiedział rotmistrz Królikie-

wicz. Wojsko polskie, kawalerja polska ma

inne poważniejsze zadania, które codziennie

wypełnia.

Wiemy o tem, że zawody nie są tylko na

to żeby dostarczać żądnym rozrywki ludziom,

emocji i wzruszeń. Wiemy i dlatego zwycię-

stwo naszych kochanych gości, nie uważamy

li tylko za sportowe zwycięstwo.

Niech jadą do Ojczyzny ze świadomością,

że wychodźtwo polskie, triumfalny ich pobyt

w Ameryce, uważa za wypadek, który wy

war! poważny wpływ w społeczeństwie ame-

rykańskiem i poruszył serdecznie i głęboko ca-

łą emigrację.

' Szkoda, że jeźdźcy nasi nie mogli pozo-

stać dłużej w Ameryce, wziąć udział w zawo-

dach na które ich zapraszano do innych miast

i. jednocześnie zetknąć się z rodakami, jak to

uczynili w New Yorku. Wielka szkoda.

Lecz mamy nadzieję wszyscy, że przyja-

dą oni w roku przyszłym i nie ograniczą się

wówczas do New Yorku.

Żegnamy Was zacni goście.

Składamy Wam nasze najszczersze po-

dziękowanie za piękne chwile i wzruszenia ja-

kie dzięki Wam otrzymaliśmy na obczyźnie.

Żegnajcie i na przyszły rok do Ameryki

i-do nas przyjeżdzajcie.

Cześć!

 

wb.

„TIMES" LONDYRSKI 0 ROZBROJENIU

NIEMIEC

. W artykule p. t. „Disarmament of Ger-

many'" (Rozbrojenie Niemiec) informując o

przebiegu ostatnich pertraktacyj w sprawie

zniesienia kontroli militarnej w Niemczech,

„Times" stwierdza, że narazie rzeczy nie sto-

ją jeszcze tak, aby można się było liczyć z pręd

kiem załatwieniem tej sprawy. ,,Times" przy

znaje, że zarówno rząd angielski, jak i francu-

ski nie miałby zasadniczo nic przeciwko znie:|

sieniu komisji kontrolującej, muszą jednak żą-

dać od Niemiec wypełnienia żądań mocarstw

sprzymierzonych w zakresie "kilku jeszcze

punktów. " j ,
Jest rzeczą charakterystyczną że

 

  

„Timeś" wielokrotnie i z naciskiem podkreśla
dobrą wclę rządu niemieckiego i jego szczere
intencje zastosowania się w zakresie rozbroje-
nia do uchwał traktatu wersalskiego. Istnie-
nie towarzystw sportowych, niewątpliwie
sprzecznych z traktatem, tłumaczy „Times"
wewnętrznym oporem społeczeństwa niemiec-
kiego.

Drugą sprawą, która musi być uregulo-
wana przed odwołaniem komisji kontrolującej,
jest sprawa reorganizacji policji. Pozostaje
nadto do załatwienia szereg spraw
szych, między innemi sprawa fortyfikacji Kró-
lewca.

„Sprawa fortyfikacji Królewca w Pru.
sach Wschodnich - pisze „Times" - która
dotychczas nie została załatwiona w myśl ży»
czeń Konferencji Ambasadorów, jest najwaz-
niejszym z pozostałych punktów. Jest ona spra
wą wagi najpierwszorzędniejszej dla Polski,
mniejsze ma jednak znaczenie dla mocarstw
sprzymierzonych".

Ostatnie wiadomości dodają, że starania
Niemiec o zniesienie kontroli militarnej Aljan=
tów na terytorjum Rzeszy, spotyka się z ra-
portem komisji, która oświadcza się przeciw
zniesieniu kontroli.

Mianowicie, komisja zaznacza, że Reichs
wehr niemiecki wbrew Traktatowi Wersalskie
mu, organizuje oddziały pod rozmaitemi naz-
wamii niby kluby, na pograniczu Polski.

Sprawę wyniosła na światło dzienne je-
dna z organizacyj niemieckich, która w Reich-
stagu przeciw niej wystąpiła.

Rewelacje i to ze strony niemieckiej, na
razie kwestję zniesienia kontroli wojskowej w
Niemczech znoszą z porządku dziennego. Jest
godne uwagi, że przeciw Niemcom-w tym wy-
padku występuje opinja w Anglji, a Niemcy
właśnie z tej strony liczą na poparcie.

a * CN

RZĄD POLSKI W SPRAWIE KRESÓW

Korespondent nasz donosi z Warszawy,
że wice premier Bartel wydał okólnik, w któ-
rym nakazuje na Kresach Wschodnich uczci
wy i przychylny stosunek szkoły do życia, ję-
zyka i obyczajów ludności miejscowej.

Rozporządzenie to posiada doniosłe zna-
czenie. Świadczy ono, że rząd polski posta-
nowił zabrać się do oczyszczenia atmosfery,
którą na Kresach wytworzyła polityka Naro-
dowej Demokracji. Szowinizm endecki, szy.
kanowanie ludności białoruskiej i ukraińskiej,
które ciągnęło się lata, wytworzyło na Kre-
sach Wschodnich wrogi nastrój przeciw Pol.
sce.

Polityka endecka stwarzała doskonałe po-
le do propagandy bolszewickiej, która znako-
micie wyzyskiwała sytuację.

Stanowisko rządu Piłsudskiego, które re-
guluje najdraźliwszą kwestię, bo kwestję szko
ly, języka i obyczajów narodowościowych, po-
łoży ostatecznie kres szkodliwej polityce Na-
rodowej Demokracji i wrogiej propagandzie
odbierze pretekst do jątrzenia mniejszości na-
rodowych na Kresach przeciw Polsce.

w w w

POWAŻNA SYTUACJA W CHINACH

Wiadomości z Chin wyglądają bardzo a-
larmująco. |Zwycięstwa rewolucjonistów kan
tońskich na Południu Chin nabierają większe»
go niż się zdawało z początku znaczenia. Mo-
carstwa wysyłają pośpiesznie statki wojenne
w górę rzeki Jan TseKiangu, dla obrony swo-
ich obywateli, znajdujących się w miastach
zajętych przez wojska rewolucyjne.

Czy istotnie ci cudzoziemcy są zagrożeni,
tego stwierdzić niepodobna. Przywódcy kan-
tońscy zaprzeczają. Ale faktem jest że na-
strój mas chińskich staje się coraz bardziej nie
przyjazny dla obcych i w pewnej chwili kon-
trola nad nim może być niemożliwa.

Są nieomylne wskazówki, że w Chinach
zbliża się kryzys doniosłego znaczenia. Na-
cjonalizm chiński zdobywa silny grunt pod
nogami i wobec tego faktu stają mocarstwa.

w w -w

POLSKIE SAMOLOTY PRZEBYŁY W
PAZDZIERNIKU 88,275 KLM.

Samoloty komunikacyjne, kursujące na
linjach: Warszawa - Łódź - Kraków, Warsza-
wa - Lwów, Warszawa - Gdańsk, Kraków
Lwów i Kraków - Wiedeń, przewiozły w mie-
siącu: październiku 736-ciu pasażetów, 18,067
kilogramów towarów i 73 klg. poczty. Samo-
loty „Polskiej Linji Lotniczej Aerolot" ogó-
łem w tym miesiącu dokonały 353 podróży,
przebywając 88,275 "kilometrów. Statystyka
bezpieczeństwa wykazuje pełne 100%.

Cyfry powyższe świadczą o poważnym
rozwoju komunikacji powietrznej polskiej w
stosunku do roku ubiegłego. |W październiku
1925 roku samoloty przewiozły o 40 procent
mniej pasażerów i o 100 procent mniej towa-
rów niż w tym samym miesiącu roku bieżące-
go. Ciekawem jest, że zmniejszył się jednak
ruch pocztowy. -W październiku roku ubie-
głego przewieziono 185 kg. poczty, gdy' w

żącym roku- zaledwie 73 kg. listów lot-
ch -

 

 

DR. J. VORZIMER

W ODMECIE PRZEROZ _-

NYCH NIEJASNOŚCI

(Korespondencja do „Nowego
- Swiata)
Z artykułów i komentarzy

prasy rozmaitych odcieni, z de-
bat i uchwał niektórych klubów
sejmowych, z enuncjacyj pew-
nych mężów stanu, wreszcie z
poszeptów i dyskusyj prowadzo
nych przy stolikach kawiarnia
nych wnosićby można, że po
przewrocię majowym wpadliśmy
w jakiś odmęt przeróżnych nie-
jasności, zagadek i niespodzia-
nek, że z odmętu tego nic logi-
cznego ani pożytecznego się nie
wyłania, a tylko mgła się z cha
osu unosi i całe naszę życie pań
stwowe gęstemi osłania mroka-
mi, poprzez które ani dojrzeć,
gdzie się właściwie znajdujemy,
dokąd zdążamy i co nas jutro
czeka. _Niechybnie sam sternik
nie wie, co robi i dokąd steru-
je i chyba tylko to jest pewnem,
że nawa nasza lada chwila ude-
zy o jakąś rafę, a wtedy -
wtedy czeka nas katastrofa, je-
żeli nie zupełna nawet zagłada.
Biją tedy jedni w dzwony na
trwogę, by szerzyć wokół zgro-
zę i przerażenie, drudzy skwa-
pliwie każdą podchwytują plotkę

i podając ją jako prawdę niezbi
lą znacząco kiwają głowami,
żeby budzić zwątpienie w mniej
odpornych sercach, wreszcie in-
ni zanoszą błagania: |Sterniku,
Odezwij się, oświeć nas, byśmy
nie byli jako te ciemne ślepce!

Wszystkie te alarmy i biada-
nia nie mają uzasadńienia w rze
czywistym stanię rzeczy. -Są
albo wytworem złej woli, albo
polegają _na _powierzchownem
śledzeniu wypadków bez wnika
nia w właściwą ich istotę. Kto
nie chce zrozumieć, że Józef Pił-
sudski to nie wcielenie tej lub
owej frakcji politycznej czy też
społecznej, ale uosobienie Naj-
jaśniejszej Rzeczypospolitej w jej
całokształcie, w jej najpiękniej»
szej -formie najwznioślejszej
treści, kto zapomina, że Józef
Piłsudski w całem swojem mo-
zolnem życiu konsekwentnie, z
nieugiętym wprost uporem zmie-
real do raz wytkniętego celu,
kto nie dojrzał, że Józef Piłsud-
ski idize zawszę nie po linji naje
mniejszego oporu, ale właśnie
drogą najtrudniejszą i najżmu=
dniejszą, jeżeli mu się tylko wy-
da pewną i celową, ten w wy-
padkach _pomajowych -widzieć
będzię tylko szereg luźnych zda-
rzeń żadną myślą przewodnią
nie powiązanych i nic dziwnego,
że gubić się będzie w odmęcie
przeróżnych niejasności, a jeśli
dusza jego będzie bardzo liche-
go gatunku, dopatrzy się w tem
lub owem działaniu żądzy dogo-
dzenia osobistej ambicji, żądzy

   

|

 

Kosciuszkowska

władzy .nieograniczonej,
królewskich dostojeństw

Ale kto przejął się wielkością
ducha i pracy pierwszego Mar-
szałka Polski, kto nie zamykał
oczu na Jego wieloletni, olbrzy-
mi wysiłek, by z narodu wykrze-
sać jak największą siłę zbiorową
i to nietylko fizyczną, ale prze-
dewszystkiem moralną, ten w po
czynaniach  pomajowych łatwo
dojrzy dalszy ciąg tych samych
szlaków, któremi Wódz narodu

żądzy

fod zarania swej młodości szedł
ku -wolnej, silnej i w siłę swą
wierzącej Ojczyźnie.

Kiedy _potężnem -uderzeniem
wiosła twórca majowego prze-
wrotu wydobył nawę państwową
z mielizny, na której osiadła dzię
ki sobkostwu, nieufności i niedo-
łęstwu załogi, zdawał sobie spra
wę z powagi położenia. Znał bo
wiem jak nikt inny Włędy w stru-
kturze okrętu, wiedział, że ścia-
ny jego w wielu miejscach są nie
stety przegnite, a maszyny po-
rdzewiałe, i należycie oceniał ni-
ską wartość gadatliwej i o łupy
wciąż się kłócącej załogi. Nie
chciał się tedy puścić na efekto-
wną, ale niebezpieczną .podróż
ku świetlanym brzegom wielkich
haseł radykalno - demokratycz-
nych, ale obrał drogę mniej
wdzięczną, źmudną i trudną, dro
RQ gruntownej wprzód naprawy
okrętu, zreorganizowania zdemo
ralizowanej załogi, droge przy-
gotowania zbiorowejsiły wszyst.
kich paristwowo twórczych czyn
ników.
Zanim dokładniej omówię po-

szczególne etapy tej drogi, pra-
gnatbymjeszcze wrócić do tych,
co krzyczą: gwaltu, co się dzie-
je! Dadzą się oni podzielić na
dwie grupy. Jedni świadomie i
w złej woli wrzawę podnoszą, by
tem łatwiej -mącić narodową
kadź, jakto przez tyle lat przed
wojną, podczas wojny i po woj-
nie czynili. Drudzy w dobrej
wierze i z przekonania podnoszą
głos opozycji, upatrując w nie-
których -posunigtiach Marszałka
niebezpieczeństwo .dla _postula-
tów demokracji w ogóle, a dla
swych programów partyjnych w
szczególności. Pierwsi to naro-
dowi demokraci i ich bliżsi lub
dalsi bratankowie, czyli cały tak
zwany obóż Chjeny. Drudzy to
Polska Partja Socjalistyczna i
Wyzwolenie. Gdy się tym obo-
zom bliżej przypatrzymy, zrozu-
miemy łatwiej, dlaczego Marsza-
lek Piłsudski jednych odsuwa zu
pełnie od akcji uzdrowienia pań-
stwa jako na wskroś przeźartych
zgmilizną, drugich zaś nawołuje
do umiarkowania dla dobra ca-
łości.

Fundacja
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długo zrobić swoje. „Eventually '
whynot now?" |

W Syracuse pozostaje do ze-
brania tylko $700. Zarząd Ko-
mitetu: J. J. Trzpis, prezes; J. T.
Gimiński, skarbnik; W. Bielec-
ki, był sekretarzem przed waka-
cjami. -Kto teraz jest sekreta-
rzem?

Rochester jest chyba najszczę-
śliwsze ze wszystkich czterech.
Ma albowiem w swem gronie za-
cnego obywatela, p. Stefana Zie-
lińskiego, który sam daje na Fun
dację tysiąc dolarów (1000).
Powinno to dodać bodźca praco-
wnikom w Komitecie do zebra»
nia ponad ten szczodry
datek. Ani Syracusę ani Amster
dam ani nawet Schenectady nie
ma tego szczęścia aby otrzymać
większy niż $200 datek.

W Rochester zebrano około
$700. Czy Polonia tamtejsza za
dowolni się zebraniem tylko
$300 więcej, pozwalając na to,
aby jeden obywatel dał drugi ty-
siąc? Gdzie są ich narodowe
organizacje - Sokoli, Zjedno-
czeńcy, Związkowcy, etc.

Które najpierw dojdzie do ce-
lu -_ Amsterdam, Rochester,
Schenectady, czy Syracuse?

Następnie dowiemy się, co in-
ne osady robią - większe i
mniejsze, gdzie Polacy czczą Ko
ściuszkę słowami a gdzie czy-
nem.

Giną dokumenty wojny
światowej .

W Kilonji odbył się właśnie
zjazd .niemieckich |archiwistów,
podczas którego stwierdzono bar
dzo doniosły dla przyszłych ba-
dań historycznych i
nych fak: oto dokumenty i akty
współczesne, a zwłaszcza doku-
menty wojskowe z czasu wielkiej
wojny, nie wytrzymują rozkład-
czego oddziaływania czasu... Są
sporządzone na tak kiepskich ma
terjałach, pisane na tak złym pa-
pierze, fatalnym atramentem, ma
memi ołówkami - iż przypusz-
czalnie już najbliższa generacja
nie będzie z nich mogła korzy-
stać dla celów naukowych.

Przedewszystkiem nie wytrzy-
muje naporu czasu papier.  Da-
wniej urzędy. posługiwały się
najlepszym gatunkiem papieru.
Podczas wojny produkowano co-
raz większą lichotę. Pisano też
wiele na cienkich bibułkach przez
kalkę. Kopie te nietylko żółkną
w archiwach, ale wprost rozpa-
dają się, kruszeją, nikną... |To
samo dotyczy odbitek, pisanych
na maszynach do pisania; barwi-
ki, któremi są przepojone taśmy,
używane przy tych maszynach,
po szeregu lat bledną, zatracają
się; -otrzymujemy _dokument
wprost nieczytelny. Szereg. do-
kumentów w polu został spisany

 

 ołówkami „atramentowemi"; do-
tyczy to zwłaszcza meldunków
sytuacyjnych, szkiców i t. d.
Otóż szereg archiwistów stwier-
dził, że dokumenty te są już dziś
nie do odcyfrowania.

Jakie wnioski z tego zasmuca-
jącego faktu? Należy jak najprę-
dzej sporządzić trwałe kopie naj
ważniejszych -aktów, -przyspie-
szyć ogłoszenie ich drukiem i w

 

  

AMSTERDAM, ROCHESTER,

SCHENECTADY CZY SYRACUSE?

Ktore najpierwsze dojdzie do mety? 
Kampanja zbiórkowa na rzecz

Fundacji Kościuszkowskiej -już
jest w toku w kilkunastu osadach
wielkich, małych i średnich.
Do średnich, pomiędzy innemi,

należą cztery miasta i kwoty ich
są prawie jednakowe. W tych
czterech miejscowościach kam-
panja jest już prawię na ukoń-
czeniu. .

Amsterdam, N. Y. kwota
$1800. Przysłśno juz do Cen-
trali Fundacji $1200. Pozostaje
do zebrania tylko $600. Już jest
tam kilkaset dolarów deklarowa-
ne i coś u skarbnika. Dlaczego
Panowie Komitetowi nie zabrać
się i nie ukończyć świetnie zapo-
czątkowanej kampanii? Wake
up, boys! , Zarząd Komitetu: D.
P. Wójcicki, prezes; Jan Barszcz,
skarbnik; A,›Siłka, ›sekretarz.
Kwota na Schenectady, Syra-

cuse _i. Rochester wynosi po
$2,000.
W Schengctady Komitet pra-

cuje 'dzielnif 1 jak. czytamy {w
„Gazecie Tygodniowej" -- „Je-

\
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szcze parę tygodni, a o Polonii
miasta .Sch i ;
zrobili swoje"!

Oni nie tylko zbiorą swoje ale
nawet pójdą ..„over the top". Ma-
ją już zebrane $1,660. Pozosta-
je im do zebrania tylko $340.
Mieli w początkach trudności,
jak zwykle, dle gdy stanęli u me
ty - trudności ustępują. Za-
rząd Komitetu: M. A. Rekucki,
prezes; S. Belniak. Reszty człon
ków Zarządu nawet nie znamy.
Im się widocznie więcej rozcho-
dzi o pracę niż urząd.

Polonia w Syracuse dzielnie

P 4:

rozpoczęła robotę na wiosnę, |
lecz wobec nadchodzących dni
letnich - odłożono dokończenie
kampanji zbiórkowej do jesieni.
Dotychczas -nadesłano _około
$1300. .Praca fha -zachodniej
stronie i w. parafji ks. Rusina pra
wie że ukończona. Polonia na
wschodniej stronie, ze swoim
dzielnym księdzem na czele -
ks. =- zamierza nieza-

  

 

tych pokoleń.

SZYJĘ
lims. FUTRAzamówienia

oraz sprzedaję gotowe
Przeróbki 1 reparacje takowych,
przyjmuje pracownia  kuśnierska

A. ROŻEK
1298 LEXINGTON Ave.

pomiędzy 87 i 88 Sta,
Telefon: Lenox 6451

  

Tal, as$4ag f Pewoludate
W Dreoklynle-141 Kent street l

do 8 wieciorem.
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DWABIURA-DR. HENRYK SOKAL
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Szanowna Redakcjo,
Czy każda pocztowa kasa o-

szczędności w Polsce przyjmuje
wkładki oszczędnościowe w do-
larach 1 w dolarach wypłaca, o-
raz ile procentu płaci?

Czy Bank Państwowy ma
swoje oddziały w każdem mie-
ście powiatowem i ile płaci pro-
cent?

C. C., New York City.
« + «

Czy pocztowe kasy oszczęd=
ności przyjmują wkładki w do-
larach i wypłacają w dolarach,
tego nie wiemy. Natomiast
Bank Państwa przyjmuje wkład.
ki w dolarach i wypłaca w dola-
rach. Procent w stosunku rocz-
nym wynosi, zdaje się, od 9 do
12. Czy oddziały Banku Pań-
stwa znajdują się w każdem mie
ście powiatowem; tego nie wie-
my. Jesteśmy pewni, że oddziały
Banku Państwa znajdują się we
wszystkich większych miastach
Polski, a przynajmniej w siedli-
skach województw i wszystkich
miastach, /będących _siedzibą
przemysłu, W

Szanowna Redakcjo,
Ojciec mój i matka, którzy

wraz z rodziną wyjechali do Pol
ski w roku 1920, pragnęliby po-
wrócić do Ameryki. Ojciec ani
matka nie są obywatelami, dzie
ci zaś porodzone w Ameryce, z
wyjątkiem najmłodszego brata,
urodzonego w Polsce.

St. M., Bayside, L. I.
+ + »

Matka i ojciec mogą powró-
cić do Stanów Zjednoczonych w
kwocie, postarawszy się o wizę
amerykańską, Powrót ich be-
dzie jednak bardzo" utrudniony,
ponieważ z Polski może w tym
roku wyjechać tylko niecałe 6
tysięcy osób, podczas gdy około
30.000 osób posiada już wizy na
wyjazd do Ameryki, Zanim wy»
jadą ci, którzy już mają wizy,
zejdzie z pięć lat i dopiero wte-
dy rodzice obywatela mogliby
wyjechać z Polski.

 

Osobiście przez nas prowa- |
wadzona |

WYCIECZKA NA

BOŻE NARODZENIE
Odwiedźcie Wasz stary kraj, pow
dróżując na najszybszych 1 naj.
. większych okrętach

OLYMPIC, _4-go Grudnia
PENNLAND, 4-20 Grudnia

MAJESTIC, 11-go Grudnia

Wszystkie prywatne kabiny
zamknięte na 2, 4, 6 osób

O szczegóły zwróście sig do
agencji okrętowej lub do

WHTTE STAR AND -

RED STAR LINES -

1 Broadway, New York
  

ny New: Vorku-308 East Stront
. Tel, Lexington 2068
Godalnyi-od 5 40 1 wieczorem,
  
 

 

Konsulat Generalny upras'zn

następujących informacyj:

3) dokładnego adresu:

4) ilości członków:

 

Do Towarzystw Polskich

kich polskich towarzystw, stowarzyszeń, związków, zjednoczeń

i t. d., oraz grup, gniazd i innych oddziałów polskich organiza-

cyj, znajdujących się na terenie jurysdykcji Konsulatu Gene-

ralnego o nadesłanie w możliwie prędkim czasie Konsulatowi

1) ścisłej nazwy organizacji, lub oddziału (grupy, gniazda

" ;

2) imion i nazwisk prezesa i sekretarz

5) dni, w'których się odbywają posiedzenia:

Konsulat Generalny Rzplitej Polskiej.

niniejszem sekretarzy wszyst»
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(Ciąg dalszy) "
Ale to trwało krótko; iście

męska odwaga krzepiła ją natychmiast. -Cza-
sy wymagały ofiar. Alboż nie wyrzekli się
mężczyźni wszystkich wygód życia, dla twar-
dej doli żołnierza? Ona będzie żołnierzem w
spódnicy; będzie patrzeć zbliska na ból, bę-
dzie walczyć z nim, nurzając ręce w zgniliznie
zepsutej materji, wstępując jak uśmiech świa-
tła tam, gdzie jęczą żołnierze, oczekujący
śmierci

Opowiadała z dumą Juljanowi o postę-
jakie czyniła w szkole, o skomplikowa-

nych bandażach, jakie już umiała nakładać,
czasem na członki manekina, czasem na ciele
pomocnika chirurga, udającego rzekomo ran-
nego żołnierza. Ona tak wątła, niezdolna w
domu do najlżejszego fizycznego wysiłku, u-
czyla sig teraz w jaki sposób podnosić najzrę-
czniej z ziemi bezwładne ciało ludzkie i déwi-
gad je na plecach. Kto wie, czy nie przyjdzie
jej nieść pomoc na polu bitwy! Okazywala
gotowość do najniebezpieczniejszych czynów
z nieświadomem zuchwalstwem kobiet, kiedy
je ogarnie poryw bohaterstwa. Zachwycały
ją angielskie nurses, chude damy, o nerwach
ze stali, których wizerunki widywała w pis.
mach ilustrowanych, przybrane w spodnie, bu
ty do konnej jazdy i białe hełmy.

Juljan słuchał ją ze zdumieniem. -Czyż
ta kobieta była naprawdę Margaritą? -Wojna

iej puszek wdzięcznej płochości. Nie
stąpała już jak ptaszek. Stopy jej deptały zie
mię z męską pewnością siebie.

-

Była pogod:
na i spokojna w poczuciu tej nowej siły, jaka
się w niej rozwijała. Gdy pieszczota Juljana
przypomniała jej, że jednak jest kobietą, mó-

 

wiła zawsze to samo:
- Jakie szczęście, że jesteś cudzoziem-

cem! Jakie szczęście, że jesteś zabezpieczony
od wojny!

W zapale poświęcenia pragnęła znaleźć
się na polu bitwy, a jednocześnie radowała się,
że jej kochanek wolnym jest od powinności
wojskowej. Juljan nie przyjmował z wazic-
cznością tego braku, logiki; owszem draznilo
go to czasem, jak bezwiedna obraza.

- Rzekłby kto, że się mną opiekuje -
_;Lmyślyał - ona jest mężczyzną i cieszy się, że

m

 

słaba towarzyszka, którą jestem ja, znajduje

się poza obrębem niebezpieczeństwa. - Jakie

śmieszne położenie!

Na szczęście bywały wieczory, że Marga:

rita przychodziła do pracowni, jakby ta

na, przy której jak w owych czasach tak i te-

raz zapominał natychmiast o wszystkiem.

Wbiegała z radością uczniaka wypuszczonego

na wakacje. <

- Dziś niema lekcji - wolała już we

drzwiach.
I rzucając kapelusz na sofę, zaczynała

tańczyć, wymykając się z dziecinną przekorą

z objęć kochanka.

Ale wkrótce poważniała z tym wyrazem

skupienia na swej wdzięcznej twarzyczce, jee

ki się tam jawił od początku wojny. Mówiła

o matce, zawsze smutnej, tłumiącej w sobie

ból, i żyjącej nadzieją listu od syna; mówiła o

wojnie, wyjaśniając ostatnie posunięcia wojsk

zgodnie z optymizmem sfer urzędowych. Opi~

sywała szczegółowo pierwszą chorągiew zdo-

byta na nieprzyjacielu, jak gdyby to była ja.

kaś elegancka suknia najświeższej mody. Wi.

działa ją w oknie ministerjum Wojny. Roz-

rzewniala się, powtarzając opowiadania zbie

gów belgijskich, przybyłych do jej szpitala.

Byli to jedyni chorzy, którym dotąd mogła

nieść pomoc. Paryż nie przyjmował jeszcze

rannych z pola bitwy; z rozkazu Rządu posy-

łano ich z frontu wprost na Południe.

Nie stawiała już oporu namiętnym pory

wom Juljana, jak to miało miejsce w piew-

szych dniach.

-

Zajęcia sanitarjuszki _wyrobn-

ly w niej pewną bierność. Zdawała się lekce-

ważyć powaby materji, odmawiając im tego

cudownego znaczenia, jakie im jeszcze do nie-

dawna przypisywała. Oddawała się bez opo-

ru, bez pragnienia, z uśmiechem pobłażliwym,

rada, że może dać trochę szczęścia, w którem

sama nie brała udziału. Myśl jej krążyła

gdzieindziej.

Jednego wieczoru, będąc w sypialni Ju

ljana, uczuła konieczną potrzebę podzielenia

się z nim pewnemi nowinami, którę od poprze

dniego dnia zaarzątały jej umysł.

:

Wyskoczy-

ła z łóżka i zaczęła szukać wśród porozrzuca-

nych rzeczy ręcznej torebki, a w niej listu.

Chciała odczytać go jeszcze raz, uprzytomnić
sobie jego treść tu właśnie, sama nie wiedząc

dlaczego.
List byl.od brata, przysłany z Wogezów.

Młody. porucznik artylezji mówił w nim

cej .o Laurierze, niż o sobiesamym.

 

  

 

do różnych bateryj ale do tej samej dywizji i

brali udział w tych samych walkach. Brat

Margarity unosił się nad swoim dawnym szwa

grem. Kto byłby odgadł przyszłego bohate-

ra w tym spokojnym, milczącym jnżynierze

A jednak to był prawdziwy bohater! -Mówili

to wszyscy oficerowie, którzy go widzieli peł-

nigcego swoją powinność i stawiającego czo-

ło śmierci z taką samą zimną krwią, jak gdy-

by się znajdował w swojej fabryce pod Pary-

żem.

Wyprosił sobie niebezpieczne stanowis-

ko obserwatora, możliwie najbliżej wroga, by

czuwać nad dokładnością strzałów artylerji i

kierować niemi podług swych telefonicznych
wskazówek. Niemiecki pocisk zburzył dom,

w dachu którego był ukryty. Laurier, wy-

szedłszy nietknięty ze zwalisk, naprawił tele-

fon i w dalszym ciągu pracował przy nim w

pobliskich zaroślach. Nieprzyjacielskie aero-

plany wyśledziły jego baterje i*niemiecka ar-

tylerja otworzyła na nią wściekły ogień z fron-

tu. W ciągu kilku minut padła na ziemię ca-
la obsługa; Kapitan zginął, wszyscy oficero-

wie i żołnierze odnieśli rany. Pozostał tylko

jako dowódca Laurier „Niewzruszony", jak
go przezwali koledzy, i przy pomocy garstki

artylerzystów, którzy jako tako trzymali się

na nogach, strzelał w dalszym ciągu pod ule-

wą żelaza i ognia, osłaniając odwrót jednegb

bataljonu.

„Wymieniony był dwa razy w rozkazie

dziennym" - czytała Margarita. - „Myślę,

że wkrótce otrzyma krzyż. To nieustraszony

bojownik. Kto by to był przypuszczał przed

kilku tygodniami".

Margarita nie dzieliła tego zdumienia.

Żyjąc z Laurier'em, miała sposobność poznać

niejednokrotnie siłę jego charakteru, szaloną
odwagę, ukrytą pod pozornym spokojem. Nie

napróżno tak się lękała gniewu męża w pierw-

szych czasach swej niewierności. Pamiętała
wyraz twarzy tego człowieka, gdy spotkał ją

pewnego późnego wieczoru, wychodzącą z do

mu Juljana. Należał do tych gwaltownikow,

którzy zabijają. A jednak nie dopuścił się

względem niej najlżejszego objawu uniesienia.
Wspomnienie tego poszanowania budziło w

Margaricie poczucie wdzięczności. Kto wie;

może kochał ją bardziej, niż ktokolwiek inny.

Oczy jej z nieprzepartą żądzą porówna-

nia utonęły w Juljanie, podziwiając jego

wdzięk młodzieńczy. Przypomniała sobie o-

ciężałą, pospolitą postać Laurier'a i to podzia-

lało na nią ochładzająco.

Zapewne oficer, którego spotkała żegna-

jącego się z bratem, nie był wcale podobnym

do jej dawnego męża. Ale Margarita chciała

zapomnieć tego bladego i smutnego poruczni-

ka, jaki mignął jej wtedy przed oczami, by pa-

miętać tylko o przemysłowcu, zajętym wyłą-

cznie zyskami i niezdolnym pojąć to, co ona
nazywała „subtelnościami szykownej kobie-

ty". Stanowczo Juljan był bardziej pociąga-

jącym. Nie; nie żałowała przeszłości; nie

chciała jej żałować.

I z egoizmem rozkochanej kobiety powtó

rzyła znowu:

- Co za szczęście, że jesteś cudzoziem-

cem! Jakie szczęście, że jesteś zabezpieczony

od wojny!

Juljana porywała zawsze złość, gdy to

słyszał. Mało brakowało, żeby nie zamknął

ręką ust kochance. Czy drwiła sobie z niego?
Toż to była obelga wyłączać go tak z pomię-
dzy mężczyzn. +

A ona, z całą niekonsekwencją swej wra-

źliwej natury, powracała znowu do Laurier'a.
- Nie kocham go; nie kochałam go ni-

gdy. Nie rób tak' smutnej miny. Jakże on,
biedak, może porównywać się z tobą?... Cho-

ciaż trzeba przyznać, że jest dosyć interesują-

cym w tem swojem nowem życiu. Cieszę,się

jego powodzeniem, jak gdyby to chodziło o

jakiegoś starego przyjaciela. Biedak wart był

lepszego losu; pówinien›był spotkać kobietę,

któraby nie była mną; towarzyszkę równego
mu poziomu dążeń... Powiadam ci, że mi go
żal.

I żal ten był tak głęboki, że wilgocił łza-

mi jej oczy, zadając kochankowi męki zazdro-

ści.

- Mówię ci, że jesteśmy w fałszywem

położeniu - rzekł Juljan pewnego dnia do

 Argensoli - i życie będzie stawało się dla nas

coraz cięższem. Trudno zaznać spokoju
wśród narodu, który się bije.

Towarzysz był tego samego zdania. U-

ważał również swoją egzystencję młodego cu-

dzoziemca za coś nie do zniesienia, w tym Pa-
ryżu, którym ”tn-wags wojna,..

._ (Ciagidalizy nastopi) ., 
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Hugh Masterson Reynolds, swego czasu sławny kontraktor, bu-
downiczy wielu gmachów teatralnych przy Broadway, został

za żebraninę, Sędzia po zbadaniu śmutnego losu
dawnego miljowera, puścił go wolno.
 ~

NA EKRANIE|

 

SZTUKA OMAL WSZECHMOGACA

Zwolna, lecz z rosnącą odwa-
gą zdobywa sobie miejsce na
polskim Parnasie Muza dziesią-
ta. Potędze jej od dawna ule-
gła Ameryka, zachód Europy u
jej skib leży, w zwycięskim po-
chodzie bez wysiłku kładzie
przeciwników.

Jakże groteskowo, jak śmie-
sznie brzmi dziś zdanie nielicz
nych zresztą konserwatystów
sztuki, nie umiejących ocenić
wartości kina!. eż nieuczciwo
ści jest w potępieniu największej
ze sztuk.

Tak. Bezwzględnie kino naj-
bardziej, najwszechstronniej, naj
lepiej oddaje Sztukę. Zgóry wy
„kluczywszy tendencyjną tandetę
filmową, przyjrzyjmy się wspa-
niałym arcydziełom, których
świat liczy już dziś tysiące.

Film z tego rodzaju - to
najpiękniejsza powieść, świe-
tnem piórem pisana, ilustrowa-
na przez genjusz architektury,
rzeźby i malarstwa, - to gra
najlepszych aktorów, to poezja
największych poetów. To ta-
niec fenomenalnych baletnie. O-
prócz krainy dźwięków niemasz
gałęzi Sztuki nieopanowanej
przez kino. Od fabuły począw-
szy, a na drobiazgach subtelnej
inscenizacji skończywszy, kino
jest artyzmem o nieokreślonych
możliwościach. Jego scena -
to cały świat, więcej bo sięga
fantazją w zaświaty. Kolosalne
ośrodki techniczne dają kinu
wprost bajeczne nadzieje jesz-
cze wspanialszego rozwoju.

Zrozumiałe, iż w takich wa-
runkach litować się tylko moż-
na nad tymi antagonistami kina,
którzy występują przeciw nie-
mu w imieniu Sztuki.
A przecież film ma wiele in-

nych. walorów.
Przedewszystkiem jest on po-

tężnym środkiem propagandy  

kultury. Jest najprostszym i naj
genjalniejszym systemem krzewie
nia wiedzy, dzięki niemu dostęp
nej dla każdego. Geografja, hi
storja, fizyka, medycyna, nauki
przyrodnicze i wiele innych dro
gą srebrnego ekranu populary-

   zują się 6d mas.
Oczywiście mogą być filmy

szkodliwe, kryminalno-sensacyj-
ne, pornograficzne i t. p., lecz
potępianie z tego tytułu cale}
sztuki kinematograficznej rów-
na się głupocie przeklinania np.
wody dlatego, że tworzy ona
czasem kałuże.
Taka obrona kina, wydruko-

wana w któremkolwiek z pism
amerykańskich, (zy zachodnio-
europejskich, przyjęta byłaby ze
zdziwieniem. Tam, bowiem, wy
soka wartość sztuki kinemato-
graficznej jest aksjomatem. U
nas dziś dzień, niestety, wy
maga argumentów.

Niepoważnie i nierzetelnie
brzmią ubolewania, które się w
Polsce tak często słyszy, że ki-
no zabija sztukę teatralną. Nie-
prawda. _Najlepszym dowodem
tego są przepełnione teatry w
Stanach Zjednoczonych, gdzie
przecie kino od dawna się spo-
pularyzowało. Istotnie, kino nie
jako ogranicza zakres działania
teatru, nie mając wszakże mo-
źności operowania żywem .sto-
wem, nigdy nie może być uwa
Zane za antogonistę teatru. /Są
wprawdzie niejednokrotnie czy-
nione próby kina mówiącego,
ale to muzyka przyszłości. Sztu
ka kinematograficzna w obec-
nym swym stanie jest czynni-
kiem kultury, czynnikiem  wat-
kim, działającym -artystycznie,
naukowo i społecznie.

Film jak kolosalny wąż boa
oplata kulę ziemską, wciąż ro-
śnie, wciąż potężnieje, wciąż na
biera nowych wartości.
 

    
Panna Małgorzata Cody,

śladowców w

  
napadnięta przez trzech 16 let-

nich wyrostków i ciężko pobita, rozpoznała pwych prze-
sądzię wHurlem. Młodym opryszkom grozi

  

   

Sprawozdanie z bazaru dla

strajkujących tkaczy .
 

Jak wszystkim wiadomo, w dniach
18g0, 1950 1 20-50 Nstopoda odbył
się bazar dla poparcia strajkujących
tknczy w Passmle. Bylo 7 ktosków,
między Innemi był klosk Złączonych
Komitetów: Piłsudskiego.
Publiczności na bezarze było nie:

wiele, więc bazar nie przyniósł du
żego dochodu.
Nasz kdosk w pierwszym dnio-

1820 listopada miał
1940 lstopada-$1880, 20-80
da-$45,70, Icytacja książki przynlo-
sła-54.50; |razem=51300.
W dodatku członek wyżej wymie-

nionego komitetu ob. B. astrzębski
skolektował na rzecz strojkujących
roduków=526, -Nazwiska

   

  
  

  

ców:
Margules .... 1300
w. Łapiński . 500
£. GM ..... . 300
J. Ojrzyński . 5100
F. Pawłowski . 200
W. Zasadzióski . 500
Standard Baking Co. . 200
Korczyński 1.00

RAZEM ..... ...326.00
Dalej na bazar dali fanty na roz

srywkę:
Hawryszko, -produkta spożywcze

wartości $1.05;
Danaszowski, produkta spożywaze

wartości 31.00;
Fred. Kish, cygara wartości 35.00;
F. Zuba, produkta spożywcze war-

tości $1.04;
S. Gastorowski,

cze wartości $350;
R. Dombrowski, blusta Józefa Pi

sudskiego _1 Koścluszki _wartości
3600;
N. N., łyżwy na kółkach 1 blaszane

kę wartości $2.00.
Wobec tego, że wartość otlar na

strajkujących tkaczy w Paszoic była
w Nowym Świecie dnia listo:
pada trochę _przesadzania _przeto
dziś starałem się ją sprostować.
Sumę 873.60 wrgerylem _sekreta«

rrow! komitetu bazaru, za co otrzy:
małem pokwitowanie a $26 odsyłam
do Centrali, która tę sumę jak 1 te,
które napłyną odeśle do komitetu po-
mocy strajkującym tkaczom w. Pas-
sate, N. J.

produkta społyw.

 

_w.GRUBERSKI

Z PARAFJI SW: KRZYŻA

Wy, którzy z lękiem myśl odpychacie
O szlakach nowych dla życia dróg,
Spłońcie w niemego wstydu szkaria›

cte,
Nim obaw, zwątpień miniecie próg.
Sg cele jasne, jako blask słońca,
Są drogi proste do tycia zórz,
Ten pyta, wątpi, Iczy bez końca,
Kto na dnie serca ma dJabli kurz.
„By człowieczeństwa znamię nieść go-

 

I nie być fako żyjący trup,
Trzeba mieć w duszy własnej pocho

dnię,
Jak Mojżeszowy płonący słup.
Trzeba się pozbyć nędznego strachu,
I tych wybladłych, niepewnych Ile,
Inaczej po was w przyszłości gma-

chu
Zostanie godne djabelakde nie..
W niedzielę „dnia 5:0 grudnia r. b.,

o godzinie 11:30 przed południem, w
kościele św. Krzyża w South Brook.
lyn, N. Y. po raz pierwszy wypowiem
nader pouczającą naukę na temat
„Kto stworzył djabla?"

Artysta śpiewak p. Bogdanowicz w
czasie nabożeństwa śpiewać będzie.

Mile wszyktkich _złpraszk,
Ksiądz W. T IBRCZYRSKI.

Maskarada i Bal Tow. Muz.
„Moniuszko"

 

Towarzystwo Muzyczne" Montuszko
w New Yorku urządza maskaradę 1
bal, w sobotę, dnia 5:g0 lutego 1927
roku, w Domu Narodowym, po. 19:23
Bt. Mark's Place.
Nintejszem zawiadamia się, to po-

posiedzenie komitetu maskarady To-
ewarzystwa Muzycznego Monluszko od-
będzie się dnia 26:50 listopada, o go-
dzinie ówmej wieczorem, w Domu Na-
rodowym, pn. 1923 St. Mark's Place.

KOPILEWICZ ZNALEZIONY
W SZPITALU

Gdy -Władysław -Ropilewicz,

 

 

 

  

__ SIRONICĄ5

Brooklyni
okolica -

licji z prośbą, by rozpoczęła po
szukiwania za nim.
Detektyw Oppel, któremu to

powierzono, znalazł go w. szpl-
talu Bellevue, w Nowym Yorku,
dokąd został zabrany, gdy wra-
cając z odwiedzin od przyjaciół
w Nowym Yorku, zachorował
na ulicy.

MAKSYMIAKOWIE W
GREENPOINT

Jedyny raz będzie miała  Polonja
brooklyńska sposobność zobaczyć na
własne oczy cuda siły i wytrzymało-
gel jakiemi się popisują we Wszyst
kich osiedlach polskich w Ameryce
atleta 1 "zapaśnik, który zdobył sze-
reg nagród za pokonante ©"Teznych
„wrostlerów", p. Władysław Makcy»
mink t joo zona Marja, ciesząca się
mianem jednej z najsilniejszych ko-
biet na świecie.

  

-_-: ..
Ceny miejse popularne i przeto do-

stępne dla kieszeni każdego.
Państwo Maksymiakowie wystąpią

w sobotę, dnia 40 grndota r. b, w
sali Domu Narodowego, po. 251 Driggs
Avenue, Brooklyn, N. Y.

Początek -przedstawienia -stlotycze
nego, którego program jest obszerny
1 interesujący maznaczono na godzi
nę ównią: wieczór
A więc do zobaczenia się u. Maksy-

miaków w Domu Narodowym.

Pożar fabryki w Richmond
Hill ® Serer -

Odlewnia żelaza, zatrudniają-
ca wielu Polaków, a znajdująca
się przy 125-th St. i 89-th Ave.,
w Richmond Hill, została kom-
pletnie zniszczona przez Ogień,
który tam wybuchł z niewiado-
mych przyczyn w nocy, w ubie- *
gły piątek. i

Dzięki nocnemu stróżowi, Ale
ksandrowi Japilanko, który bez-
zwłocznie zaalarmował straż o-
gmiową z Jamaica, Woodhaven
i Richmond Hill, poźar został zlo
kalizowany i sąsiednia fabryka
wyrobów skórzanych uratowa-
na. Ogień ten wyrządził szkody
na $75.000. Jeden ze strażaków,
John Roth, został ciężko ranny,
gdy belka spadła na niego. Przy
były ambulans zabrał go do szpi
tala.

MASPETH, L. I.

Do Szan. Towarzystw i Pu-
blicznosci w Maspeth |

i okolicy

W niedzielę, dnia 50 grudnia r. b.
odbędzie się Obchód Listopadowy.

Zbłórka wszystkich towarzystw ,w
Domu Narodowym, pn. 61-60-56th
Road (Clinton Avenue) w Maspeth,
N. V., o godzinie trzeciaj, po..polude
niu na żałobne nieszpory do kościo-
tu św. Krzyża. Z kościoła z powro-
tem na salę Domu Narodowego gdzie

 lat 36, zamieszkały pnr. 58 przy
Perry Ave., w Maspeth, nie po- i
kazywał się w domu przez dwa i
dni, brat jego zwrócił się do po-
r=====
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Począwszy od Srody - Czwartek, Piątek, Sobota, Niedziela
2, 4 415 Grudnia

" KABARET KARZEEKOW"

znani polscy Lilipuc
Wiele rozrywek, nowości prelopez

wspania- |i rozmaitości-Wystąpi małych
11 „ych scen i rozmaitości tenis 15 “33.23“.

Wystąpią

Stella, -Charles i, Helen -Royal
również -. P

z Rod La Rocque WSM: ? -Najwspanialszy
„618 ML0?

 

wykonany zostanie wspaniały .pro-
gram.

Obchód. na sali rozpoczńle się o go
dzinie piątej po południu

o !

 

   

MAŁYCH AKTOROW
1

  Chinoś nahacianże nimaz g



 

„_ 6 STRONKA

SANKI NAPOLEONA
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USTROWANA KRONIKA 7 P@ILSIKJI
1-G0, NA KTÓRYCHUCIEKAŁ Z MOSKWYHistoryczne muzeum w Mo- |skwie urządziło świeżo pol—.n!

znajdujących się w jego zblo-
rach pamiątek po Napoleonic I
z czasówjego pobytu na Krem

Sanki Napoleona, na któ

lu, w roku 1812.

Ogólną uwagę zwracały wy-

stawione umyślnie na pierwsze

miejsce sanki, na których „bóg

wojny", złamany ze swą armią

   

zimą rosyjek uciekać miał do
Smoleńska, Na ilustracji naszej
widzimyte saneczki, istotnie t
pu dawnego, lecz właśni
na tych sankach mlm! się rze-

 

  

 

rych uciekał z Moskwy

czywisty i symboliczny zachód

gwiazdy napoleońskie, musimy

przyjąć na dobrą wiarę history

kó

 

, którzy je w muzeum umie

ścili.

Może to właśnie na nich...

 

 

 

Żony rybaków niejednokrotnie muszą się narażać na ciężką pracę
i niebezpieczeństwa, by pomóc swym mężom w wychowaniu licz-
nych zwykle rodzin. Rycina prz
przystani po całonocnej pracyprzy połow  

edstaw    
ng Wide,

wszygłód rybaczku zaspakaja obwarzankami,

 

 

 
Polskie lotnictwo wojskowe weszło na właściwe tory rozwoju,
Lot Warszawa-Tokjo zdobył lot
watelstwa w lotnictwie europejs
względem jakości wyszkolonej

  

nietwu polskiemu tytuł do oby.
iem, względnie światowem, Pod
ogi, jak również jakości dosko-

nałych aparatów Polska nie może się jednak równać ze swoimi
sąsiadami.

 

ZJAZD WETERYNARZY WE

We Lwowie odbył) się w

dniach 8 - 10 b. m. zjazd leka-

rzy weterynaryjnych z całej Pol.

skl, połączony z wystawą wete-

rynaryjno - lekarską. Zjazd po-

wziął szereg uchwał w sprawie

akcji naszych -weterynarzy w

walce z chorobami bydła i ko-

 

 

PROJEKT POŻYCZKI

ZAGRANICZNEJ

DLA POLSKI

WARSZAWA, (Pocztą). - Z

Londynu donoszą, że w kołach

finansowych angielskich -mówią

0 nowym projekcie wielkiej po-

życzki zagranicznej dla Polski.

Ma ona być w ten sposób zreali-

zowana, że magnaci polscy da-

dzą swoje majątki pod zastaw

pożyczki, którą  sfinansowałyby

banki francuskie, angielskie i a-

merykańskie. _Również |wielkie

kapitały złożone w bankach za-

granicznych przez magnatów pol

skich mają częściowo wziąć u-

dział w pokryciu pożyczki.

Zasadniczym warunkiem po-

życzki, udzielonej pod zastaw

majątków, ma być zawieszenie

działania ustawy o reformie rol-

nej nad temi posiadłościami ziem

skiemi, które wezmą udział w po

życzce zagranicznej. Poręczenie

niewykonania parcelacji przymu

sowej nie będzie udzielone bez-

pośrednio właścicielom .majat-

ków, lecz ma być dane przez

rząd polski grupom finansowym

agramicznym, które udzielą ka-

pitałów odpowiednich.

Pożyczką powyższą ma rów-

nież interesować się p. Harding,

przedstawiciel banków -amery-

kańskich, który obecnie bawi w

Polsce. Banki angielskie obec-

nie nie chcą tu dać się ubiec ka-

pitałom amerykańskim, aby nie

stracić rynku polskiego.

NADZWYCZAJNY ZJAZD DE-

LEGATOW SEKCYJ POL.

SKICH PRZY C. G. T.

ZAGLĘEIA ANZIN

Nadzwyczajny zjazd
tów sekcyj polskich przy C. G.
T. Zagłębia Anzin odbył się dnia
17-g0 października w Denain,
w obecności 20 delegatów, -
Zjazd otworzył p. Pobaut, reda-
któr paryskiego „Prawa Ludu",
a przewodniczył zjazdowi p. Ler
czak, Po sprawozdaniu z dzia-
łalności Komisji Administracy}-
nej syndykatu górniczego, złożo
nem przez p. Rejka, obradowa-
no nad położeniem strajkują
cych górników angielskich 1 u
chwalono rezolucję, wzywającą
do oddania „pół dniówki dla
braci angielskich", Następnie
wysłuchano sprawozdania p. Po
bauta z 40-g0 kongresu Krajo-
wej Federacji górniczej, wybra.
no na sekretarza Syndykatu w
Anzin p. Wojciecha Mydlarza
(11, cite Nouvelle a Escaudin,
Nord), oraz powołano do Komi-
sji Ad racyjnej pp. Karcze-

na.

wiono obszernie wszystkie po-
ważniejsze bolączki wychodź
twa polskiego we Francji, pole-
cając załatwienie ich sekretarzo
wi polskiemu przy C. G. T. i Cen
tralnej Komisji Związków Zawo-
dowych w Polsce. Wśród spraw
poruszonych znajdują się mię-
dzy inneral: ubezpieczenia na
starość dla górników, którzy
przybyli tu z Niemiec i Innych
państw, brak opieki nad emigra-
cją ze strony rządu polskiego 1
zdecydowanej polityki emigra-
cyjnej, nieporządki panujące w
tutejszych konsulatach, sprawa
szkoły dla dziatwy polskiej, nie-
respektowanie konwencji emi.
gracyjnej polsko-francuskiej -
przez władze francuskie, upośle
dzenie emigrantów w pracy, za-
robkach, świadczeniach społecz
nych, sprawa upadłych banków
it. p.

LWOWIE

ni, szerzących się wskutek nie-

racjonalnej hodowli, zwłaszcza

 

 

W wolnych wnioskach omé».

 

 

 

Wiadomosc: z New Jersey 

 Już dzislaj odbędą się w. Newarkuwniki, na które od dawna oczekujemy. Jak wiemy, wystąpią w nich po-między wieloma dobrymi zapaśnikaml nasz Wiadek Zbyszko Cyganiewiez 1 Aleksander Garkowienko, Jużtylko występ tych dwóch znakom.tych atletów zdolny jest zgromadzićolbrzymie rzesze publiczności 1 to nie-tylko w Newarku, lecz w New Yorku1 innych metropoljach świata.Za przeciwnika dano Garkowiencedobrze znanego w Ameryce stłaczaBI Prokosa, Greka, który Już niejed-

Aleksandernego przeciwnika położył swemi bar.dzo efektownemi chwytami. -Walkata będzie, bez względu na czas, doukończenia.W drugiej parze wystąpi WładekZbyszko 1 Frank Brunowiez. -Bruno-wicz, młody jeszcze zapaśnik, leczImię którego coraz częściej jest wy.mawiane przez sportsmenów amety-kańskich. ma przed sobą bardzo la-dng przyszłość. W ostatnich czasachpokonał on kilku dobrych siłaczy 1specjalnie usilnie się trenował do

Artyści warszawscy Romuald Gie-rasieński, komtk, Marja żelska, arty:stka operetkowa | Marek Windheim,śpłewak, którzy cieszą się wielkiemwzięciem między Polonią tych miast,w których występują, ukażą się poraz pierwszy 1 jedyny mieszkańcomNewarku, w sobotę, dnia 4g0 grud-nia r. b., w sali Domu Polskiego przy| Newark Avenue.wskiego Jana 1 Lerczaka Stefa- . Początek przedstawienia o godzi.nie ósmej. wieczór.Jakiej miary nrtystami są wymie»nient powyżej aktorzy niech. posłużywyjątek z ostatniej recenzji, jaka sięukazała po występie ich w New Yor-ku.„Przybywszy na przedstawientoWarszawskiego Teatru Śmiechu pu-bliczność wiedziała co ją czeka. Odsamego początku czułeś jak topniejesztywność, panująca na salt, widzialeś, jak znikała stopnlowo zwykła te-atralna atmosfera, która w kabareto-wą zamienić się mogła, W tej pry.mitywnej wesołości było sporo czystej 1 ujmującej naiwności ludzi, któ-rzy na „ueztę duchowy" przybyli, go-tow! poddać się bez krytyki 1 for:malności wrażentom ze scenyMarek Windhetm, porwat publicność lekkim, pełnym gracji 1 ciepłaśplowem, w którym równoważyty sięudolnie zalotność kabaretowa z pre-wdziwą sztuką. Miękki, głos,świetne polntowanie, a przedewszyst.klem różnobarwność 1 pełnia astro-Jów. Osklaskiwano go żywo 1 szcze-rze, wyrażając mu wdzięczność zamilo spędzone z nim godziny.Pełna urody i wdzięku pant żelskamiała fuż publiczność przygotowaną.Na oścież otwarto były serca, roze-śmiane twarze, pogodne, upojone 1przebudzone na widok żywej Warsza»wy. Podchwyelll tok w mig subtel.niejsze nuty Jef roli, docental! z 11.nozją prawdziwej artystkine plosenki, w których rzewność 1zalotność się mieszały"

 

GARKOWIENKOIWŁADEK WY.
STĄPIĄ DZISIAJ W NEWARKU walki z Władkiem, Jeśli nawet 4przegra, walka ta dostarczy widzomdużo wzruszających momentów, które nie wszystkie walki dają,Również bardzo ciekawem będziespotkanie Tommy Draska z KarlemVorlem. .Draak, jak napewno pamiętają newarczanie, zdołał pokonaćkilka tygodni temu 1 to w. ploruan-jącym wprost czasie, bo zaledwie klkunastu mfnut, Iwana  Poddubnego,kolosa rosyjskiego, który w zeszłymsezonie zapaśniczym  kladł wszystkich amerykańskich atletów 1 dopiero

Garkowienkouległ Stecherowi. Przeciwnik jegoVogel jest plorwszej klasy zapaści»kiem, którego w swoim czasie z nie-małym trudem pokonał Garkowienko.W ostatniej parze zmierzą się zsob Maseetti, Włoch zAndy Mazukas.Nadzwyczaj ciekawe te walki odbędą się w sall Kruegers Auditoriumprzy Belmont Avenue. Początek za-pasów punktualnie o godzinie $:15wieczorem.
Teatr Śmiechu przybywa do nas Romusld Gierasieński był wesołymchochlikiem wnoszgeym humor do sereludzi nawet najsatwardzialszych na

dowcipy. „Kreacje „Karawaniarza"
1 „Chłopa" były tak wspaniałe, że pu-
bliczność pochorowała się ze śmie»
chu.

Charaktery odtwarzanę przez tego
artystę są bez zarzutu.

Podajemy powyższe jako dowód po-
pularności 1 doskonałości artystów
warszawskich jakich Polonja ujrzy w
sobotę w Newarku.

wok k

Podobne przedstawienia odbędą się
również: w niedzielę, dnia 5:80 gru-
dnia r. b. w sali Y, M. C. A. przy
Avenue B 1 21st Street, Bayonne,
N. J. i wą wtorek, dnia 7-g0 grudnia
r. b, w Moose Auditorium przy Broad
Street, Philadelphia, Pa.

„Redufa"

Mimo że upłynęło już trzy tygodnie
od reduty urządzonej przez Nowy
świat, ob. Pawlak, zarządca Klubu
Oświatowego w Newarku spotykając
swych preyjaciół .ciągle -wspomina
piękną zabawę nie mogąc się jej na:
chwalić. Znajomi 1 przyjaciele skut.
kiem tego zaczynają wołać na niego
„Reduta" zamiast ob. Pawlak.

Uroczyste otwarcie mostu
ponad Newark Bay

W sobotę, dnia 27-g0 listopada od-
było się uroczysto otwarcie olbrw
miego czterotorowego mostu łączące
go Bayonne 1 Blizabethport.
budowy trwał cztery lata a koszta
obliczają na czternaście miljonów do-
Inrów, lecz korzyść, jaką przymośt po-
łyczenie mostem obszaru znajdujące»
go się na drugiej stronie zatoki po-
kryje w krótkim czasłe koszta budo-

 wy. Most ma ogromne znaczenie dla

  

 

ruchu kolejowego skróci czas podré:
ży i da możność czterokrotnie,powię›
kszyć 1lość pociągów na ln.
sokość jego wynost 135. stóp ponad
poziom wody podczas wysqklego sta»
nu wody, dzięki temu ruch okrętowy
nie będzie tamowany a 60 procent
okrętów morskich będzie mogło swo-
hodnte przepływać pod mostem bez
potrzeby otwierania go.

W ubległym tygodniu z Pol
skl ogólnie znany ob. R. Borkowski
po pięciomiesięcznym pobycie w Pol.
sco ob. Borkowski zwiedził Warsza»
wę, Poznań, Łódź, Częstochowę 1 du-
ło innych miast. Z opowiadań ob.
Borkowskiego możemy -wnloskować,
że Polska się podnosi.

W sprawie Gwiazdki dla bie-
dnych rodzin polskich
w Newarku i okolicy
 

Komitet ratunkowy dorocznym zwy-
czajem zwraca się do rodaków z pro-
6bą o nadesłanie datków na gwiazd»
kę dla biednych rodzin polskich, głó
wnlą wdów obarczonych
dziećmi. -Komitet ratunkowy stara
się o ile możności ażeby choclaż w
ten doroczny dzień rozweselić bled»
nych, Zróbmy więc co w naszej mo-
Cy i pomóżmy wysiłkom komitetu.
Cholnka dla biednych: dzieci odbę

dzie się dnia 1.go stycznia.
Datki na gwiazdkę proszę nadsyłać

do lokalu ob. Władyki, 134 Belmont
Avenue lub 42 Beacon Street do Do-
mu. Narodowego.

BAYONNE, N. J,
 

Śmiertelny wypadek na kolei

Dennis O'Brien, w wieku lat 26, za.
mieszkały pn. 69 Boulerard zatrude
niony jako zwrotnieży w Central Rail
road Company, New Jersey został
przejechany przez lokomotywę na ro-
gu Avenue E 1 30th Street, O'Brien
w czast wypadku był zajęty napra|.
wa toru 1 prawdopodobnie nie zauwa-
żył zbliżającej się lokomotywy, Po-
szwankowanego w stanie ciężkim od.
wiestono do szpitala Bayonne, gdzie
nad ranem zakończył życie.
 

Radjo stacja w Orange zo-
stanie odbudowana
 

Izba handlowa z Orange 1 Maple»
wood donost, że w tych dniach przy.
stąpi do odbudowy stacji broadcast
ing, która niedawno została znlszczo-
no przez pożar Tymczasem stacja

 

" wnmionwanan
Zona niemieckiego ambasa-
dora do St. Zjedn., barono- -

wa von Maltzan,  

będzie się znajdowała w domu pm:
451 Main Street, East Orange.

PASSAIC, N. J.

Pogłoski o zwiększeniu płac
dla robotników

Place w wielu departamentach Bo-
tany Worsted Mills sq rowne placom
z października 1925 roku 1 tylko w
niektórych wypadkach są wyższe od
płac zeszłorocznych. Wobec rozeho-
dzących się pogłosek o podwyżce płac,
która mlnła już nastąpić w
tek, otlcjalny przedstawiciel kompanji
oznajmił, że nie są ono prawdopodo›
bme { 20 Botany Mills Company nie-
ma zamiaru podnosić zapłaty o 10
rocent

place w wielu dopar
tamentach na przeciąg czasu czterech
do pięciu miesięcy"-powiedział on,
-„Ieez tylko w tych, gdzie odpowie
dnio zwiększyła się produkcja"

 

z

 

Były ksiądz rzymsko-kato-
licki, Philip Goodwin, a na-
stępnie przez pewien czas
występujący w teatrze, zo-
stanie stracony 14 stycznia
za zamordowanie agenta

realnościowego

PATERSON

Zebranie palskzch tkaczy
jedwabiu

«.

We wtorek, dnia 140 grudnia, w
Carpenters Hall, pn. 56, Van Houten
Street odbędzie się masowy wlec mię-
dzynarodowy, na którym będzie rów»
nież przemawiać mówca polski,

SPROSTOWANIE

W Nowym Świecie z dnia 180 Il
stopada podana była korespondencja
z Franklin, N' H, a mianowicie, żo
Polona tamtejsza, jakkolwiek nie!!»
czna, około 60 rodzin, urządziła wie-
czorek Kościuszkowski 1 zobrała na
rzecz fundacji $70, które zostały ode-
słano do skarbnika Fundacji Kościu»
szkowskiej w New Yorku.
Niniejszem oznajnńam, 1ż w kore»

spondencji tej zakradła się pomylka,
w mianowicie, komitet z Franklin,
N. I. nadesłał przez p. Jana Bożka
wszystkiego $107.75e-$30.25e za. gie
zlezki Kościuszkowskie, a 998.500 fa»
ko bezpośrednie datki na rwecz fun»
dacji.

STEFAN P. MIERZWA.

Wałępqae do Komitetów
Im. Piłsudskiego! ->

 

 
 

DZISIAJ!

 

DZISIAJ!

TEATR OLIMPIA W NEWARKU
przy Norfolk i So. Orange Ave.

Wspaniata sztuka Penewskiego w3 aktach

,EDUKACJA BRONKI"

Nie omińcie tej sposobności. Coś wspaniałego.

DZISIAJ!

   w powiatach wsch
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WARSZAWSKI TEATR ŚMIECHU NA WYSTĘPACH GOŚCINNYCH W AMERYCE i

i 1

i WNWARW

|

W DOMU POLSKIM :
: TYLKO JEDEN RAZ |Na dole miasta. 278 New York Avenue ]
1 . WĘ WŁASNYM ORYGINALNYM PROGRAMIE. - SŁAWNY NA CAŁĄ POLSKĘ
: w SOBOTĘ ROMUALD GIERASIENSKI, Krol humorystow polskich * &

i - i MARJA ZELSKA, Pierwsza wodewilistka operetki Warszawskiej
E 4 50 Grudma M WINDHEIN, Stawny piosenkarz zwany ,,Trubadurent Warszawy" :|
1 Godzina 8.00 początek. ' Bilety u T. Płakowskiego, 12 Charlton, i w Domu Polskim na dole miasta,
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Tragikomedje

Małżeńskie
 

DLA WAS I Z WAMI REDAGUJE CODZIENNIE

-- hue |Afunici.

 

 

 

   
  

PO CO KOMU MATKA?

- Kobiety współczesne nie rwą się do maclerzyństwa.
Z chwilą, gdy ten instynkt, który w toku wieków stał się

Ideałem kobiety, przestał jej przyświecać, zaczyna się powolny
rozkład małżeństwa.

Małżeństwo nie jest związkiem dyktowanym przez naturę. W
przyrodzie rzadko widzimy małżeństwa. Współżycie zwierząt i
roślin odbywa się pod wpływem instynktu zachowywania rasy,
lecz nie jest równoznaczne z małżeństwem ludzi, których związki
są instytucjami społecznej natury, sankcjonowanemi przez pań-
stwo i kościół, a oddalającemi się szybko od intencji zachowywa
nia rasy.

Powtórzmy jeszcze raz. -
Zanik ideału MACIERZYNSTWA jest pierwszą przyczyną roz-

prężenia się pożycia małżeńskiego.
Kobiety współczesne nie rwą się do macierzyństwa...

-

Wsku-
tek tego tracą najtrwalsze i najbardziej naturalne oparcie w mał
żeństwie.

Nie wchodzi tu w grę głębokie przekonanie, zmiana pojęć,
lub zwycięstwo jakiejś nowej filozofi życiowej.

Bynajmniej!

|

Nie filozofulg, nle myślą, nie należą do orga-
nizacyj lub szkół, lecz, nieświadomie ulegając prądom czasu, pod-
dają się niewolnie wpływom chwili 1 ustosunkowującsię do panu-
jących warunków, oddalają się coraz bardziej od ideału macierzyń-
stwa.

Mam przed sobą prawdziwą perię literatury polskiej, książkę

Wasylewskiego pod tytułem „O siedmiu duszach kobiety", z której

dla ilustracji podaję wycinek, jako wstęp do naszej dyskusji.

„Matka nie jest aktualna. Matki dziś wogóle niema - mówi

w rozgoryczeniu Wasylewski. - Kobieta z epoki „robe chemise"

matki nie posiada, Spotkać można czasem. taką miłą starszą pa-

nią w teatrze lub w powieści, ale w życiu? Matek nie widać.

Nie wiem, co się z niemi stało, ale ich niema. Zginęły w kraje

obrazie życia. I darmo ich szukać.

„W powojennej Polsce rozwielmożniło się w zastraszający

sposób sieroctwo. Wystarczy rzucić ektem na tańczące dziewice.

Same sierotki. Ledwie czasem na tuzin panienek wypadnie jedna

pożyczona wujenka lub fokstrottowa stryjenka „od nieszczęścia".

Pozostałych jedenaście w tuzinie, to „sierotki".

„Przyszło bose, w jednej krepdeszynie

I stanęło spokojnie u proga.

- A czyjaś ty? Ta niczyja.

- A gdzie matka?"

„Sierotka w jednej krepdeszynie matki nie ma i nie potrze-

buje. Mamusia, to zbytek. I śmieszny, i zbędny, i niepotrzebny.

Tak, jak konny tramwaj, jak preclarz, jak austrjackie trabucco,

jak radca dwor, jak zarękawek, jak anglez na dwa rzędy, jak

haftka u sukni.
Po co komu haftka? Po co komu sznurówka? Po co komu

matka?

Tak wygląda rzeczywistość. Istotnie, „trudno nie pisać na

nią satyry". Napisał też Wasylewski swoją uśmiechnięto-gryzącą

satyrę, a jak ją napisał, o tem świadczy przytoczony powyżej

urywek.

Takich urywków przytoczyć dzie-

siąt, bo na każdej niemal stronicy błyszczy jakaś myśl, olśniewa

jakiś zwrot, krzyczy ku nam jakaś prawda, której nie dostrzega-

liśmy w całej nagości.

"Tu też zaczyna się tragedja mażeńska-| małżeństwa wogóle.

Ideał matki gaśnie!

Najszczęśliwsi mężczyźni świata

Fanmtycine dzieje wysepki na Oceanie Spokojnym

 

 

Angielski podróżnik, Robert |tu kobiecego wywołuje ciągłe
Frisbie, opisuje w jednem z an-
głelskich pism rozkosze życia
na tajemniczej wysepce, rag
blonej wśród bezmiarów oceanu
Spokojnego.

Pisze on. mianowicie, co na-
stępuje:
„Opowiadano mi fantastyczne

historje o małej wysepce, odda-
lonej o kilka mil od archipela-
gu Cook'a i znajdującej się pod
protektoratem kim, Mia-

zatargi 1 rywalizację o względy
mężczyzn. A kobiety są istotnie
nadzwyczaj piękne - wysokie,
z olśniewającej białości zębami,
z bujnemi, miękkiemi, jak jed-
wab, włosami; nawet mimo pla-
skich nosów, wywierają ogrom-
ne wrażenie. Skórę mają kolo-
ru czekoladowego.

Mężczyźni są wszyscy wspa-

 niale odżywlani i zdradzają
skłonność do otyłości. Życie bo- |
wiem prowadzą prawdziwie ide- w
alne, gdyż kobiety biorą na sie-
ble chętnie 1 radośnie wszelką
pracę. Każde życzenie mężczy-
zny jest natychmiast spełniane,
Kobiety do tego stopnia sta-

rają się małżonkowi wszystko
ułatwić, że nawet gryzą dla nie-
go jedzenie i już dobrze pogry-
zlone podają mu do ust. Cała
praca męża polega na wygrze-
wanu się na słońcu, no L... wy-
pełnfaniu obowiązków małżeń-
skich.
Wieczorem w dniu mego przy

bycia, wszystkie mieszkanki wy
spy zebrały się wokół bambuso-
wej chaty królewskiej.
Pochodnie, trzymane przez

nie w wyciągniętych rękach, -

rzucały metaliczne refleksy na
ich brunatne, nagle ciała. Po u-

kończeniu uroczystych śpiewów,

przerywanych pleiem alkoholicz
nego trunku (własnej fabryka-
cji), spojrzenia wszystkich zwró
ciły się na króla, obok którego
zająłem miejsce honorowe. Król
szepnął mi do ucha: „Teraz od-
śpiewamy nasz hymn narodo-
wy" - poczem machnął gałę-
zią, zastępującą mu pałeczkę dy
rygenta i w ten sposób dał znak

(| rozpoczęcia pieśni, w której po-
znaliśmy stary frlandzki hymn
kościelny.
- Widzicie, - rzekł nam

władca - i tutaj na tej dzikiej
wyspie pozostałem dobrym pa-
trjotą Irlandzkim.
Ten bowiem opalony na cze-

koladowo kacyk jest z pochodze
nia Irlandczykiem 1 zwie się M-
chał O'Shangnesy. W czasie woj
ny światowej był on urzedni-
kiem pewnego towarzystwa ko-
lefowego. Potem, gnany żądzą
przygód, wyjechał w świat i wro
szcie przypadek zaprowadził go
na tę zapomnianą wyspę, gdzie
z powodu swej pięknej postawy,
a szczególnie z powodu bujnej
brody znalazł wśród kobiecej
ludności serdeczne przyjęcie i
po śmierci tuby go monarchy
został jednogłośnie obrany kró-
lem.

Krol Michat jest bardzo za-
zdrosny o swą władzę i gdy po-
wziął podejrzenie, 12 niektórzy
z moich towarzyszy chętnieby
tu pozostali na zawsze, kazał
nam bez ceremonji wynosić się
ze swego królestwa.

Oświadczył mi przytem wy-
raźnie, że gdyby w przyszłości
ktoś z białych odważył się tam
przywędrować, to własnemi re-
kam! przywiąże mu kamień do
szyl 1 wrzuci śmiałka do mo-
rza."

Niebezpiecznie zatem jest u-
dawać się śladami Frisbiego,
gdy wrota raju są pilnie strzeżo-
ne przez długobrodego cerbera.

Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsudskiego! 

 
 

ła ona być prawie wyłącznie za-
mieszkana przez kobiety, odzna
czające się niezwykłą urodą. O-
kręty, utrzymujące między te-
mi wyspami komunikację, we-
dig relacji rybaków, zatrzymy-
wały się w przyzwoltem odda-
leniu od owej wysepki, gdyż jej
mieszkanki w swej agresywno-
ści podpływają do okrętu i ni-
czem starożytne syreny, pory
wają najpiękniejszych maryna-
rzy.
Również i misjonarze unikali

zawsze tej wyspy, gdyż przeko-
nali się niejednokrotnie, że nie
znajdą tam podatnego terenu
do nawracania.

Wszystkie te historje ogrom-
nie zaciekawity mnie i postano-
wiłem zwiedzić ową wyspę w to-
warzystwle kilku przyjaciół O-
kazało się, że wysepka Istnieje
w rzeczywistości i że posiada
urocze położenie.
Ludność tej wyspy składa się

ze 133 kobiet i do 20 mężczyzn.
Tak znaczna-przewaga clemen-

Ze względu na materjał il
współczesnego małżeństwa,

W tych dniach

 

 

 

ZY nie nazwałbyś „tragikomedją małżeńską" par
excellence związek starszego wiekiem bogatego kupca

Bra-71min“ z 164etnig flaperką „Peaches"?

Nie jest li to śmiesznym a zarazem zastanawlajgeym
obrazem zupełnego zboczenia pojęć o małżeństwie?

w następnych numerach drukować

„PAMIĘTNIK BROWNINGA"

w którym Czytelnicy znajdą interesujący materjał psy-
chologlezny, prawdziwe studjum spaczenia ideałów
małżeńskich.

Przygotowujemy autoryzowane tłumaczenie, któ-
rego wyłączne prawo druku sobie zastrzegliśmy.

ustrujący podstawy | treść
postanowiliśmy

zaczniemy!

  

 

 

 

 

Przykra scena, gdy przyjaciółka nie może się uwolnić z
niepożądanych czułości przyjaciela.
 

umor i Satyra
 

KONIEC ŚWIATA

Antoni Ciapara, sołtys gminy
Wielkie Bąki, zerwał się ze snu
wcześniej, niż zwykle.

Nie budził nikogo, jeno sam
po ciemku jeszczę obrządził się
z inwentarzem, a później, gdy
zaczęło świtać, zamiótł całe po-
dwórzę najdokładniej i wysypał
je piaskiem.
Wróciwszy do izby, ogolit

się, przyodział odświętnie i się-
grął za klamkę. *
- Na odpust się wybierasz,

czy co? - zagadnęła go niewia-
sta.

Nic nie odrzekt, tylko wyszedł
przed chałupę i utkwiwsey
wzrok w niebo, rozglądał się po
chmurach.

Zaciekawiona kobieta wybie-
gła za nim i nie mogąc wytrzy
mać, trąciła go łokciem w bok.
- Jantoś, deszczu albo śnie-

gu wyglądasz na niebie?
- Cichoj - odrzekt. - Wi-

dzi mi się, że słychać chrapanie
we chmurach.
- Co ci się przewidział? To

ino parówka u dziedzica na Wą
dolkowie zboże młóci.

Mateusz badał niebiosa w dal
szym ciągu, baba jednak nie
dawała mu spokoju.
- Chodź do izby, bo śnia-

danie ze wszystkiem ostygnie.
- Pójdę - rzekł. - Przy-

„każ ino, żeby Wojtek postojał
za mnie.
- Co będę dzieciaka na chło

dzie morzyta? Też ci się zach-
ciało!
- A ja ci powiadam, niech

stoi i patrzy na niebo, bo może  

jaki minister przylecieć i będzie
bieda.
- Jantoś, nie gadaj głupstw!

Jaki minister? *
- Prawdę szczerą -powia-

dam. Wczoraj wójt makazywał,
żę minister siadł na roplant, la-
ta po świecie i każdej chwili
może się u nas zjawić.
- O rety! - jęknęła baba.
- A może przez naszą wioskę
ino przeleci i da pokój?
- Kto to wie? Byleby miał

rozpostarcie, to wszędzie przy-
stanie, gdzie tylko zapragnie.
A ta łączka, co idzie koło Wa

wrzonowej zagrody, jest samo
prawie na popas odpowiedzial-
na. Wołaj Wojtka! Trza czu-
wać, bo nie wiadomo dnia anl
godziny...
- Juścić że zawołam - rze-

kła baba; szczękając zębami ze
strachu i ciągnąc męża ku cha-
łupie. Ale widzi mi się, Jantoś,
że już chyba koniec świata nad-
chodzi.
- Bez co?
- Bo czytała kiedyś organi-

ścina z książki, co ją sama kró-
lowa Saba pisała, żę pod ko-
niec świata będą po niebie róż-
ne planetniki latały i straszyły
grzeszny naród.

Japończycy wobec kina

 

Pisma angielskie donoszą, że
przeszło 2 miljony osób odwie-
dza miesięcznie japońskie kina.
Widzimy, że na dalekim Wscho-
dzie kino staję się nieodzowną
potrzebą kulturalną najszerszych
warstw ludności.
 

 

 
Umierający król rumuński, Ferdynand, polecił byłemu naa-—

stępcy tronu, ks. Karolowi, pozyskać przebaczenie kro-

wyci-nutką Marj, jako jedyny sposób odzyskania utra-

 

onego prawa następstwa tronu.

się

GLASTE

ZROBIONE z D
NY MIESZANEJ
Dobrze parulaul

przeci

Gwarantowane, że

 

Zydajeły u

Próbki otrzym

-dobrze
Aw

naszego

Glastonbury Knitting Co.

conN. -

NBURY

, KNIT UNDERWEAR

Siedmdziesląt Lat Uznania

ones) wet

z BAWELNA
się not

ciaglych dresssty.

się nie skurczą
osiem GATUNKÓW

Cienkie, 1 najgrubsze
se za SzrUKĘ

kupca

acle darmo.

ROBERT REIS & Co.

NEW york city

Hurtowni Dostawcy

 

   

 

Wszystko na świecie wymaga

tła, gdyby nie ono, wiele rzeczy

subtelnych spostrzegawczemu

oku jedynie dostępnych, przepa-

dłoby dla zwykłego przeciętnego

wzroku.

Gdyby nie było ludzi występ=

nych, złodziei, malwersantów, o-

szustów, jakże blado i pastelowo

wyglądałaby nasza uczciwość!

Tylko na czarnem tle grzechu

uwidocznia się biała linja cnoty

i to po większej części nie w peł

ni jasności, lecz w grze rembrand

towskiego światłocienia,

Mądrą twarz uczonego najbar-

dziej uwypuklają długie uszy o-

sła. Są takie tła specjalne, stwa-

rzane umyślnie z wyrafinowaną

premedytacją, jedyne, bez któ-

rych dany przedmiot zatraciły

się w każdej świadomości jak

bakcylus kołowacizny bez mikro-

skopu.

Kto z nas dostrzegłby pchłę w

puszystym futrze niedźwiedzia

lub na atramentowej powierzch-

ni Morza Czarnego? Kto zauwa

żylby śnieżnobiałego motylka na

śniegowych równinach bieguna?

I dlatego to pchła pragnąc jak

najkorzystniej zadokumentować

swą egzystencję czyni wdzięku

pełne piruety po białem jak płót-

no prześcieradle, motylek koloru

kredy przysiada na purpurowej

róży, a-radca miejski wyszukuje

sobie magistrat, gdyż bez niego

zaginąłby w otchłani bezimien=

nej głupoty,

Bywa i tak, że malarz dla o-

siągnięcia delikatnego efektu,

stwarza tło pokrewne koloryto-

wi obrazu. Takim malarzem w

życiu jest oszczerca, a w Opocz=

nie'p. Herszek Chłopski, który a-

nonimowym  pendziem osmaro-

wał przed zarządem Banku dla

Handlu i Przemysłu p. Romana

Krumpla, dyrektora fili -opo-

czyńskiej tegoż banku, insynuu-

jąc mu najrozmaitsze nadużycia.

Za czasów okupacji austrjac-

kiej -posłużył _utalentowanemu

Herszkowi jako model p. Ignacy

Chrustowicz, -któremu -gorliwy

 -) terfekt, że p. Chrustowicz omal

  

ten malarz sporządził taki kon-

nie postradał swej głowy w na-

turze.  

NA SZAREM TLE

FELJETON WARSZAWSKI

Opierając się na powyższych

dziełach tego pierwszorzędnego

mistrza, jury sędziowskie mach

nęły mu soczystym pendziem 3

miesiące aresztu. Będzie to naj-

odpowiedniejsze tło dla brudnej

duszy p. Chłopskiego z Opoczna,

którego brudny charakter cudow

nie stonuje się z brudnoszaremi

murami ciupy.
 
 

Specjalista Spraw Kryminalnych

Polski Detektyw

BLOOM
kryminaine 1

cywilne .Pro-
eczowo obsługi. x3wo-
katów. Siedztwa je
sprawach famillgnych i
rozwodowych. Worse

BR tis. Jnidero wrvatin.
podajcie skargt do

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York City

Pokój 230, rog 11th Street
elefon.. Stuyvesant. 10073

 

   

DARMONA

PODCZAS ZIMY

Osobliwa metoda, która przyszła na
ratunek cierpiących na astrę, wstrzy›
mując najgorsze ataki-jest dziś wy.

sytana na bezpłatną próbę

Jeżeli na te okropne w

   
    

   
 

matmy gdy jert zimno 1
d się jady: kasie
dochn był
306 natychmiast a
Co. p
motody
jecie
przekonania do Jekiezokolw
cznlczego: pod e po te
bezpłatną próbę, Jeżeli cierpieliście przez
eate życie. probując wsz

ie uważane cu. najlipu-
znane środki nawet na najsorsie sia
mstmy jeżezo względu na to straci
tele wszelka nadzieję, poślijcie po tę bez

 

z za największe biogostnieńctwo jekie
ich spotkało w życiu. -Poślcle kupon
dziej. -Nie czekajcie
 

kumow sezeŁATNEJ PRÓSY
ASTHMA co

712.Frontier Bldg, 462 Niagara St
Buttile, N. T.
Proszą o przystanie bezpłatnie pré-

ny Waszej metodydo:

  

   
 

 UNIKNĄŁ NOŻA

Bóle w plecach nieraz może nie
są niebezpieczne, lecz gdy one nie
ustają, gdy to uczucie zmęczenia,
bóle głowy, niestrawność, bezsen=
ność powtarzają się
zastanówcie się nad
tem? Zwłoka jest GOLDMED;

wodować konieczność operacji.
Pijcie dużo wody i spróbujcie
Gold Medal oil capsules
(oryginalne i prawdziwe). Działa-

ją one, jako pod
nieta moczopędna i,
pomagają nerkom i

niebezpieczna w innym organom wA carsuues - =-
chorobach MEEK 1 surge wease ne nur Gold wydzielaniu truci-
gacka”. Co dziś

laje. sig nieznacz-
ne, może jutro spo-

cal, xe przyjm
Medal na. niebiesko-siotym podete-
studownictw. We wscyerkdch pierw-
sworsednych aptekach 300, 106, 31.80

 
zny* z organizmu.
W
nych pudełkach.

ładnych na-

  

 
 

BACZNOŚC

czonych podczas wielkiego ogni

 

Więcej Niż Miljon Dolarów Wartości Towaru

'Zuwierającego Damskiej, Męskiej i Dziecinnej - jedwabnej,

«|| bawełnianej i wełnianej Bielizny. Koszul, Materjałów, Srebra

stołowego, Szkła, Karpetów, Obuwia 1 t. d. i t. d. nieco znisz.

niskich cenach, że będziecie ździwieni,

„Czytajcie Jutro Wielkie Nasze Ogłoszenie -

THE 14TH ST. STORE

132-140 WEST 14TH STREET, N. Y. C.

POLACY

a. Będzie sprzedawane po tak
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CZWARTEK

Grudzień ma 31 dni,  

POGÓORA
Przepowiednie bivra mateorologlem

nego w Washingtania glosty:
Pogoda

 

Zloty, 193 centów amer.
Bond 8% połroski olstnej

w roku 1940
Bond 6% potzerk1 olatne)
w roku 1950

Klub Demokratyczny

Polski Klub Demokratyczny podaje
do wiadomości, iż posiedzenie miosię›
czne odbędzie się dota 3go grudnia
r. b, w sali po. 56 St. Mark's Place,
New York City. Są ważne sprawy do
mafatwienia, jakooż sprawordanta
poszczególnych komisyj. Początek o
godzinie ósmej. wieczór.

F. OLEKSTRSKI,

bats

Selretare.

Klub Obywat
rykań kich

 

Ame-

 

Zawiadamia slg. wazystkich crion:
ków Klubu Obywateli Amerykańskich
Polskiego Pochodzenia, #e posiedze
nie roczne, na którem odbędą się wy.
bary nowego zarządu oraz dyrektorja»
tu odbędzie się w czwartek, dnia 2-40
grudnia, w lokalu klubu, pn. 105 St.
Mark's Place, (East Sth Street).
Początek punktualnie o godzinie s

mej wieczór

SCRANTON, PA.

OBCHODLISTOPADOWY
I KONCERT

Obchód Listopadowy połączony z
wielkim koncertem Chóru Chopina ze
Scranton, Pa. ! Chóru Lutnia z Dlek. |
son City, Pa. odbędzie się we wtorek, w
dnia 7go grudnia, o godzinie 7:30
wieczorem, w Central High: School |
Auditorium, przy Rene { Washington
Streets.

 

 

 

 

 

Przesyłanie fotografji przy pomoc
nalone, że podobizny wygląd

Roman Gil znalazł śmierć

pod kołami wagonu
 

JERSEY CITY, 1 grudnia. -
Roman Gil, 40 lat, zamieszkały

pnr. 165 - 3 ulica, od niedawna

zatrudniony przez towarzystwo

Pennsylvania Railroad, został

przejechany przez wagon towa-
rowy. Gil przechodził przez tor
i zauważył szybko posuwający

się wagon tak blisko, że już nie

miał czasu się usunąć, Znajdu-

y telegrafu iskrowego zostało do tego stopnia udosko-

ają jakby zdjęte przez zwykły aparat fotograficzny.

Radjo a Życie

 
Żyjemy w czasach, kledy na wyobranię wykształconego człowieka

widok sprawnie i precyzyjnie działającej maszyny wywiera nie mnie}
silne wratenie, jak najpiękwiejszy ustęp z arcydziel Homers,
w boskim rytmie heksametru.

CóŁ doplero można powiedzieć o

który bez jakiegokolwiek materjalnego pośrednictwa,
glory z odległych stron, dalekich krajów, z

dzieiajnerję artykułów o Radjo, tłumaczących popularnie
Zaczynamy

działanie i tajemnice radjofonji.

  

rzeźbiony

radjo, o tym cudownym wynalazku,

pozwala nam słyszeć
za. morza!

 

WATERBURY, CONN.

Staranlem .w |Warerbicy,
DQd |przewodem Kółka /Spiewaczo
Dramatycznego odbędzie się Obchéd
Kościuszkowski w niedzielę, data 640
grudnia, o godzinie 7:30 wieczór, w
zali Domu Polskiego, pn. 181 Bank St.

  

On jej znaleźć nie może

„Teżeli .fest .Jakakolwiek lepsza
maść na świerzbienie skóry od maści
Severa's Esko, to ja jej znaleźć w
tym kraju nie mogę", pisze Mr. A.
Hardish, Forest Lake, Mich,"
„Uzywulem x używam ją z pełną

Lisy bo ODEBRANIA

S. Korybat

  

€. Lubtóski
Z. Bogdański
Władysław Jankowski
Tadeusz
W. Ciech

Zieltóski
anowies

Frank Skwara
StanleyDaterrek

DR

robotę w

 

. BENJ. TROY
PoLsKi paNTYSTA

49%, First Ave.,
Corner tra N. Y. Citytrom

 

ote _tectnlesiesięciu carsna.
)

preeches"
 ely -pole:cam tę m-AćS cierpiącymna świerzbę lub Inną irytację skóry:"Tylko 506 za słolk w każdej aptece,W. F. SEVERA CO, Cedar Rapids,Towa. ort)
pozie ..

W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZER

udajcie się do najbliższej
stacji ~w Waszem sąsi
twie, jetell nle jest Wam
wygodnie przyjść do Admint-
stracji NOWEGO ŚWIATA
---

BAYONNE, N. J.
BTACJA No. 6- -

Polonia Photo Studio
37 East 21st Street

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3- R

W. Steinberg
723 Courtlandt Avenue
 jący się na wagonie m hanik,

John Gasler, widział rozpaczliwe
| ruchy Gila, lecz było za późno,
zanim dokręcił korbę hamulca i
zdążył zatrzymać wagon, Gil zo-
stał zmłażdżony pod kołami. Na
tychmiastowo wezwany lekarz
ambulansu, dr. Peterfly, stwier-
dził śmierć i odesłał ciało do kost

| niey. W ubraniu Gila znaleziono
10 centów, na książeczce banko-
wej miał on zapisane 25 dola-
rów. Ciało zostanie w kostnicy
do czasu aż krewni się zgłoszą
po odbiór

 

Żołnierze polscy gośćmi Nowego Świata
n

(Ciąg dalszy na str 4241)

ktorji Biefkowskich,  zamiesz-
kałych pn. 203 East 155th St.

Uczta, jaką przygotowała go-
spodyni domu była wspaniała,
to też nic dziwnego, że żołnie-
rzyki oraz liczne grono gości,
jacy 'na wieść o przybyciu woja-
ków do Bronx przyszli, aby ich
zobaczyć na własne oczy, bawili
się wesoło.
Wmiędzyczasie ob. 8. Ruciń-

ski, pani A. Steinberg i Obi ¥
Archutowski otworzyli listę
składek na dar dla miłych goé-
4

Ofiary złożyli jak następuje:

Oddział |Pan przy /Polskim
Klubie Demokratycznym tm

  

   

  

Tadeusza Kościuszki ....310.00
Pani Stryjewska .. ... 100
S. Ruciński 100
W. Mysiak 1.00
W. Steinberg . 1.00
L.. „Topolski 1.00
Bezimienny 1.00
Poplawiki wo
Supet 2
T. Ruszkowski so
T. Wysocki 1.00
1. Noweld 1.00
J. Goszczyński 1.00
I. Segal 1.00
J. Betlewicz 25

J. Lontewski as
K. as

S. Owczarzak z żoną .... 2.00

 

Plemądze powyższe zostały
wręczone goszczącym w górze
miasta _żołnierzom polskim.
Miano początkowo zamiar kupić
im prezent, ate po krótkiej na-
radzie uchwalono dać gotówkę,
która o wiele lepiej się im przy-
da gdy przyjadą z powrotem do
Polski.

Kolacja trwała bardzo długo,
ale mimo to nikt na zegarek nie
patrzał, albowiem atmosfera by-
In bardzo wesoła, a opowiadania
gości o uojmu światowej i in-

nych epizodach mberesujace

Wstgpujae doKomitetu
im. Józefa Piłsudskiego

Kix zwiŁKAJGIĘ
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Z WARSZAWY

Wczelme upadlipod cięża-
rem życia
 

CzesławKalisiak, lat 33, Wol-
ska nr. 74 usiłował otruć się e-
sencją octową. Przyczyna roz-
paczliwego kroku - zawód mi-
tosny.

Hendla Morderówna, lat 13,
zamieszkująca z rodzicami przy
ul. Długiej 12, targngla sig na ży
cie przez otrucie się esencją oc-
fową. Lekarz pogotowia prze-
płókał jej żołądek,
Sewa Pesterówna, -19-1etnia,

maszynistka, mieszkanka Wło-
cławka, w bramie domu nr. 115
przy ul. Marszałkowskiej napiła
się jedyny. Pogotowie przewio-
zło desperatkę do szpitala żydów
skiego na Czystem.

Stanisław Wiśniewski, 29-16.
tni, robotnik (Burakowska 13) o
truł się esencją octówą w bramie
domu nr. 17 przy ul. Dzikiej. Po
mocy udzielił desperatowi lekarz
pogotowia.

Miejcie przyjemność
oszczędzania

i dawania

Nieniu nikogo więcej opuszczonego
1 nieszczęśliwego w czasie świętecz
nym niż mężczyzna lub kobieta, któ
ra niema pieniędzy Duch świętecz
ny jest duchem dawania, a musicie
najpierw posiadać by móc dawać.
Istotnie jest to smutny czas dla tej
istoty, która nie przygotowała się na
przyjemność z dawanta.

Rok. jest krótki, Zanim się spo-
strzetemy, Boze Narodzenie znowu
nadchodzi. Więc jest wskazane pln»
nować na gwiazdkę. -Oczywiście, M
kołaj (Santa Claus) zróbił dla wielu
mnóstwo niespodzianek, ale Mikołaja
fest nieraz bardzo trudno schwytać
Czasami wydaje nam się nieco nie
prawdziwym,
Ale bardzo prawdziwą rzeczą jest

United States: Savings Bank, któryumożliwił dla tysięcy 1 tysięcy po
mnożenie radości na gwiazdkę przez
ich bardzo sprytny plan Klubu Gwia- ›
zdkowego. Klub ten dostarcza pie
nudze, z któremi można mleć wesołe
więta,
Niedawno temu, United States Sar

Ings Bank rozpoczął akcję zaprasza»
nia ludzi do przystąpienia do ich Klu-
bu Gwiazdkowego. _Możecie -przy.
siąpić przez proste wpłacante od
dwudziestu pięty -centów -wzwyż
przez -pięcdziestąłb -iygodni Gdy
święta przyśdą, będziecie mieli: goto

z (Cląg dalszy)

„Tutaj próbna stacja nadaw
cza polskiego towarzystwa ra-
djotelegraficznego. - Uwaga.-
Pani Chądzyńska odépiewa arje
z opery Moniuszki: „Gdyby ran-
nem słonkiem".
Moment elszy...
I za chwilę słyszymy forte-

pian... Akordy płyną dźwięcznie,
jakby grano w naszym pokoju...
Słychać éplew-éplewa sopran...
wyraźnie, czysto, Ini bogact-
wem tonówjak wstęga z mory...
Rozkoszujemy sig tym cudem
śpiewu, zapominamy gdzie je-
steśmy...
Po tem znowu chwlla clary...
„Uwaga - słyszymy głos -

pan Krupiński odczyta włersz
Edwarda Słońskiego p. t. ,Jess-
czem wcląż pełen wfosny".
A po koncercle wiadomości z

całego świata...

Gdzie jesteśmy?

U steble w domu. Siedzimy

przed małą skrzyneczką, na któ

ref tajemniczo żarzą się słabem

światelkiem lampki. Od tej skrzy

neczki drut jeden biegnie do an-

teny, a drugi do kasku z słu-

chawkami, któryśmy soble zało-

żyli na głowę.

Gdzie to śpiewają?

W stacji nadawczej Polskiego

owarzystwa -Radjotelegraficz-

ago w Warszawie przy ul. Nar-

buta nr. 29.

Zajdźmy tam.

Przedewszystkiem na wolnem

miejscu przy gmachu tego to-

warzystwa zwracają naszą uwa-

gę 2 wielkie wieże metalowe, Na

nich rozwinięta jest antena.

Ale wejdźmy do środka budyn

ku. Przecież chcemy widzieć,

gdzie się odbywają koncerty 1

odczyty.

Wprowadzają nas do „studjo",

Studjo jest to zwykła sala, któ

rej ściany, podłoga i sutit po-

kryte są miękkiemi tkaninaml,

aby niedopuszczać do odbijania

się głosów od twardych powlerz-
chni.

Na podjum stol fortepian, o-

bok krzesła dla orkiestry, pul.

pity...

Za chwilę sala napełni się ar.

tystami, którzy będą koncerto-
wać.

Jeśli ktokolwiek i kiedykol-

wiek, słuchając w tqatrze lub

sali koncertowej muzyki, marzył

o tem, aby mógł posłuchać ope-

ry lub koncertu sam jeden, aby

jemu tylko grali wirtuozi i Sple-

wali wleley fplewacy, ma tu je-

dyną sposobność do tego...

Tutaj odbywa się koncert bez

publiczności...

Lecz koncertu tego może słu-

chać nie tysięc, dwa tysiące, czy

pięć tysięcy osób, to jest tyle,

ile może pomieścić największy

teatr, czy sala koncertowa, ale

sto tysięcy, miljon, dziesięć t wię

cej miljonów ludzi w rozmaitych

miejscach kraju, czy nawet kuli

ziemskiej, jeżeli nastroją odpo-

wiednio swoje ucho elektromag-

netyezne, to jest taki odblornik,

przy jakim przed chwilą w domu

słuchaliśmy...

Jak to się-dzieje?

Zanim odpowiemy na to pyta-

nie, przyjrzyjmy się bliżej urzą-

dzeniu stacji nadawczej.

W studjo znajduje się mały

przyrządzik, zwany mikrotonem.

Orkiestra i śpiewacy nagrywają

ten przyrząd. On odbiera głosy

i przewodzi je dalej za pomocą

drutu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

„ZBRODNIAPOD DZIKĄ JABŁONWĄ"

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

W toku ich zeznań ten ostatni

fakt nie ujawnił się wszakże dość

wyraźnie i Simpson dość prędko

pozbył się tych świadków.

Na pierwszy plan wysunęła się

podczas sesji |dzisiejszej możlie

wość zerwania fozpraw. Sunp-
son dołączył do sprawy list, pod-
pisany przez właściciela hotelu,
w którym mieszkają przysięgli,
list nie własnoręcznie napisany,
ale podyktowany przez niego re-
porterowi gazety Daily Mirror.
Van Doom podsłuchał jakąś roz-
mowę przysięgłych pomxędzłłso-
bą, świadczącą o ich głębokiem
uprzedzeniu do Simpsona i do
„ig woman", jeszczę w czasie,
gdy w tych opinjach ujemnych
rządzić się mogli tylko narzuco-
nem sobie zdaniem, bo sami nie
słyszeli jeszcze ani zeznań Gib-
son ani oskarżeń Sinipsona. Przy
jechali więc na sąd do Somerville
> gotowym wyrokiem, Van Doorn
istotnię potwierdził, że słyszał tę
rozmowę i chętnie powtorzylby

   

  

 wę wszystko co żeście uskada! ty.
dzień po tygodniu. 'Ten Klub Gwia
zdkowy jest tak popularnym, że dru
gl zostaje założony przez ten sam |
bank, jak zauważycie z zawiadomień
banku w naszem piśmie.

   

ją pod przysięgą. Oskarżyciel
ma w zapasie inne jeszczeargu-

| menty przeciw przysięgłym. Ca-
ly szereg świadków (aż dwuna-

 stu) ma stwierdzić, że przysięgli

drzemali w najlepsze podczas
składania

-

zeznań głównych
świadków. _Na tę Spiączkę. nie-
wczesną wpływać ma fakt, że
poczciwi republikanie z Sommer-
set County nie mogą się pogo-

„demokratycznej
z powiatu Hudson.

dzić z faktem
inwazji"
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Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue

GREENPOINT

STACJA No. t2-

DOM NARODOWY

261 Driggs Avenue

GREENPOINT

€TAGCJA No. 13--

Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street

EAST NEW YORK

RTACJA No. 14-

Księgarnia Sablika

376 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

A No. 18-

"AC-'Puma!» Music Store
153 Wythe Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N. J.
€TACJA No. 21-

Józef Marchewka
411 North 3rd Street

IRVINGTON, N. J.
GTACJA No. 18-

Pani M. Szymkowska
584 Grove Street

ELIZABETH, N. J.
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291 Grand Street

JAMAICA, L. L N. Y.

Real Estate
107-06 Sutphin Boulevard
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